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Zamaskowany rzad Biz nr 
został utworzony przez' Bevina w Frankfurc',e 

BERLIN PAP. - Amerykańskie i brytyj-'Surowców, handłUI wewnętrznego i zagranicz p:r-zez ~adze amerykańsko-brytyjskie, jest 
skie wład1ze okupacyjne w Niemczech ogłosi- nego, przemysłu orii'Z skarbowości i budżetu zamaskowana konSilytuC'ja państwa zachodnio-
ły komunikat o utworzeniu "Administracji go Bizonii. n,i'E!mieclciego. 
s,podarCZlej scalo.:nej S1kety bryty.jsk-o-ameryikań Rada Krajów będzl.e miała prawo veta za,- Władze anglosaskie zmuszone były zamasko 

iej". wieszającego w stosunku do ustaw, uchwalo- wać swą decyzję utworzenia państwa zacho-
Postanowienie o utworzeniu tego zamasko- nych przez radę gospodarczą. Ustawy, uchwala dnio-niemieckiego, pOWQłując do życia "ad­

wanego ..n:ądu Niemiec zachodnich z siedzibą ne przez obie izlby Bizonii oraz rozporządze- ministrację gos-podarczą scalonej strefy bry­
we FrankJurcie wchodzi w życie w poniedzia- nia kumitetu wykonawczego, wymagają za- tyji>ko-amerykańskiej"' - ze względu na sta-
lek. 9 bm, twierdzenia władz okupacyjnych. nowc:zy sprzeciw marszałka Sokołowskiego, 

W terminie 2-tygodniowym od tej daty Rada BERLIN PAP. - W kolach dziennikarskich wysunięty na jednym z o.statnich posiedzeń 
Gospodarcza, działająca we Frankfurcie li liczą uważa się, że "Statut BizonU", ogłoszony Sojusmiczej Rady Kontrolnej, 
ca dotychczas 52 czlonków, będzie rozszerz,o- - ..... _-~--.;...-------.;;..-------...;.--;...---~-------
na do 104 osób, wybranych przez parlamenty R f d N · h 
~~~:~f:.kie (landtagi) krajów, tw~rzących t~w. e e r e n u m w I e m c z e c 

Utworzona też będzie Rada Krajów (Laender 
rat) złożona z delegatów, wybranych przez - d -. S . I- t 
rządy poszczególnych krajów Bizonii, p<> 2 z zamierza przeprowa liC OCia 15 yezna Partia 
kazdego kraju. . 

Funkcje rządu będzie sprawowal ,.,komite.t 
wykonawczy", zloiony, z przewodIllc:z~go 
ł 5 "dyrelctorów" stojących na czele resortow: 
gospodaTki' finansów, trilll5pGrtu, poczt i tele­
grafów olaz wyżywienia i rolnictwa, Cz~onk~ 
wie Komitetu \\Tyl-onaw.::zego będą wvbIerani 
przez radę gospodarczą i zatwierdzani przez 
radę krajów. . . 

BERLIN PAP. - O~lo Gwtewohl, jeden z 
dwóch pIlZewodni<:zącyOh socjaJliety.cznej par­
tii jednośc.i (SED) , oświadczył w przemówieniu 
wygłoszonym na wiecu w Wolfen (6trefa ra­
dziecka), że jeśli Sojusznicza Rada Konbroili 
nie osiągnie porozumienia w sprawie przepro­
wadzenia glosowania ludowego w Niemczech, 
celem ujawnienia stosurllm ludnośei do prob­
lemu zjednoczenia Niemiec, t~ Socjalistyczna 
Paorlia Jedności będzie zmuszona przeprowa-

dzić referendum bell zgody Rady. 
Grolewohl powiedzia'ł m. Jn.: "Nie chcemy 

Bizonii ani Trizonii, chcemy Niemiec zjedno­
cwnych od północy do poludnia i od wooho­
du do zachodu". 

W kołach politycznych Berlina twierdzą, 
iż Socjalistyczna Partia Jedności poweźmie de­
cyzję w spraWie referendum na kongresie iu­
dowym, który odbędzie . się w dniu 18 marca 
lj. w wigWę setnej rocznicy rewolucji 1848 f. 
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Bohater M ukdenu 

Jeden z najwybitniejszych dowódców chińskiej 
armii ludowej - GENERAŁ LIU-PO-CZENG -
bohaterski zdobywca Hankou, kieruje obecnie 
szturmem na Mukden. W błyskawicznym po­
chodzie armie Lm-Po-Czenga w ciągu miesiąca 
stycznia posunęły się o tysiąc" kilometrów na­
przód i walczq już na przedmieściach Mukdenu 

Będzie również utworzony sąd na~wyzszy 
Buolili. Członkowie tego sądu będą mianowa­
ni przez brytyjskie i amery~ańskie wła~ze 
okupacyjne spośród kandydat~w, przedsta~lO­
nych jlrzez radę gospodarczą I ,radę krajowo 
Siedzirbą -sądu najwyzszego będZIe K<;>loma. . 

Do kompetencji rady gospod?J~~eJ b~~le 
należała administracja w dZJedZlnle koleJnIC­
twa, i.eglugi przybrzeżnej, tra~sport,u, ceł~ ,~ 
Cyl, poczt i telegrafów, rozdZiału zywnoscl l 

Kłótnie w rz dzie franc kim 

Przyjęcie u .Stalina 
Ita cześć rumuńsk rei dełegacii rządowei 

MOSKWA (PAP), Jak donosi agencja Tass, 
dnia 5 bm. przewodniczący rady ministrów 
ZSRR generalissimus Stalin podejmował na 
Kremlu obiadem rumuńską delegację rządową 

Na obiedzie obecni byli: premder rumuń­
skiej republiki ludowej Petru Groza, minister 
spraw zagranicznych Ap.n~ ~auk~I i inni człon 
kowie d€lega~-ji rumunSklej. 

Mocb i IAayer .roh dlmisią. Sjory między radykałami i socialistami o stanowiska prelekt6w. Wzajemne obarcza­
nie się edpowiedziałnością za katastrofalną sytuację gospodarc!ą kraju 

PARYż. PAP. Na środowym posiedze­
niu Rady Ministrów zarysowała się poważ­
na różnica zdań między soc,ialistycznym 
miIlli..,lrem Machem a radykałem. Rene 
Mayerem w sprawie stanowiska generalne­
go gubernatora Fram.cji w Algierze, socja­
listy Chataigneau. Rene Mayer zażądał od­
wołania Chataigneau, któremu radykało­
wie zarzucają współpracę z demokratycz­
nymi orgfćnizacjami algerskimi czemu ka­
tegorycznie sprzeciwił się ministe1' Mach. 
Oba.? mini-strowie zagrozili dymis:ią w ra­
zie nieuwzględnie'l'lia ich wniosków. 

_ Pomimo, interwencj! p~ezyde.nta. Auriola I MRP poparli stanowisko mdyku:1aw. ' 
mcyąent me został z~kWIdowan,y l spra~a Wobec niepopularności zarządzenia o 
będzIe prawdQpodobrue ponownIe omaWIa- f' b' b ' 5' . t 
na na jednym z najbliższych posiedzeń ra- l'Vyco aruu z o legu ,~o~oy; -CIP ys· 
dy ministrÓw. " tra?k?wych, .p,.0szczeg?lm. m~n~~!roW'l;e ata-

Różnica zdań w łonie większości rzado- ral~ s~ę, zrzuct~ odrJOwtedzw,lnosc tUl Innych 
wej ujawniła się również przy pozostaiych czlonkow gabtnetu. 
punktach porządku dziennego. Radykało- Jest "zeczą niewątpliwą - p~ze "Com­
wie sprzeciwili się nominac:ii now:llch p"e- bat" że do,iście do zgody w powyższych 
fektó'!J! socjalistycznych. ),Nie możemy się sprawach nie rozwiąże trudności gospodp,r­
ZgOdZI c, oświadczył Rene Mayer, aby nomi- czych, finansowych, i politycZlYt.ych, które 
nacji dokooywano wyłącznie spośród czl<m- ujawniaJą się między poszczególnymi gTU­
Mw partii socJalistycznej", Ministrowie pami większości". 

S L zgłasza współpracą 
ze stroDniclwami bloku demokralycznego 

JJSolidarnoś6 ministerialna jest c(YY'~ 
bardziej ~e'Pewna" konkluduje "Franc Tt­
reuru _ Zdaniem obserwatorów rozbieżności 
w łonie rządu oznaczają w pierwszym rzę­
dzie dalsze osłabienie wpływów socjali­
stycznych na rzecz pozostałych partii rzą­
dowych . 

WARSZAWA PAP. - W dniu 6 bm. odbyło 
4,,;, pud przewodnictwew wicemarszałka Sejmu 
cow. 'Szwalbe posiedzenie Centralne} Kom1sji 
Porozumiewawcze} Stronnictw DemokratyC'z,-
nych. . _ . 

W pcsledzeUl'U WZIęli udzlai: z SL v-prem1er 
Korzy-:ki i miu. BaranowsID Wł. ~ PPR wice­
marszałek R. Zambrowski I poseł Kliszko Z. 
z PPS minister Rapa-:ki, z SO poseł Strzałkow 
ski i poseł Wysocki, z SP v-ministe! Widy­
wirski J sekr. zarz. g1. H. Zawadzkl, z PSL 
prezes J Niecko, -poseł Wycecp l poseł K. 
Banach. 

Na posiedzeniu rozpatrywana była spraw~ 
współpracy PSL z partiami demokratycznym!. 

Po dyskusji nad deklaracją id,e~~ą ~SL 
(treść jej podajemy miżej) , w '.cto,rOl) WZIęli 
udZiał delegaci wszystkich polskt:11 ;tron­
nictw demokratycznych, reprezentowanych w 
C!!utralne] Komisji powzięta została poniższa 
rezolucja: , 

Komisja Porozumi~wawcza SLrOnluctw 
Dt'Jllokratycznych przyjmuje do wiadomo­
ści dekl.u:ację po!i1:y'CZ!ną, Polskiego Stron­
nictwa Ludowego i usto.sunkowuje się po 
zytywnie do dec~ji władz PSL pOdjęcl!ł 
współpNlcy oz parrtiami demokratycznyulI. 

Komisja porozumiewawcza Slronnictw 
Demokratycznych stwierdza, że ucz(;!stni -

lila w ostatnim roku, dopr-owaazH .. do uSoWlię ił innymi krajam'i demokracji ludowej. 
cia mikolajczy'\<'owskiego lcierownictwa s~ron- W walce -o pokój, łą«ymy się ze wszystkimi 
nictwa, a następnie sformułowania i zatwier- narodami szczerze pragnącymi utrwalenia go, 
dzenia przez Radę Naczelną w dniu 16 listopa- przeciwstawiając się 2decydowanie podżega­
da 1941 r. głównej, lin'ii ideowo-politycznej i czom wojennym, a w pi.erwszym [zędzie impe 
zasad działania, w pełni harmonizujących z tializmowi anglos'askiemu, zagorażającemu po 
podstawami, na których opiera s~ Polska Lu- kojow.i. 
dowa. W dziedzinie uSNOjU i polityki wewnętr:mej 
Uznając wolność i niepodl~głość Polski jako państwa na czoło wysuwamy konsekwentne 

najwyższe dobro mas pracującyct1, widzimy dążenie do budowania ustroju sprawiedliwo­
gwarancję niep~dległości, bezpieczeństwa i ca ści spoleC"'bnej, który zapewni wszystkim u­
łośc:i granic Polski Lud~wei nra~ ~waran.cję I dzia~ w .dochodzie ~aro~oWYlIl w. stosunku od 
pokojU w lOJUSZU Polski 'l:e ZWlązkl~m Ra- pOWlednim do włozoneJ przez ruch pracy. 
dzieckim, wszystkimi ba.jami słowiańskimi (Ciąg dalszy ~e su, 2-ej) 

~a moloU 
USA 

w rękach 
ctwo w niej PSL na stopniu najwyższym M I H K I ~ I pociąga , za soba udział przedstawicieli 'I 
PSL w terenowych komisjach porozumif'-
waw,:;.zych stromlictw demokratycznych. I 
Komisja PoroZ'1l1lliewawcza Stronnictw De l 

mokratycznych stwierdza, że w konse: 

~~~iPO~~~~~~U~bll~---------------------------~------~----czyć będzie w pracach instytucji pubhcz- Ja!k ó~niosła prasa - cały szereg nowoczesn}'ICh SaIDOJOltów amer~c'h, "podarow 
nych' i społeczn~h!la za~dach, u~talO-I' nych" pIlZez USA - Sophulisowi, 2na,lazJo się już w rękach generaił'a Marl<:osa wrraz z pel 
nych w poro!llUDliemach mlędzyparty]Dych l1ym ekwi,punkJ.em, PHoci rząd.u ateńslkiego -lądJują Wr!HOSi na ,t~mmach wy~olonyrdh _ 

DEKLARA<:;JA p, S. L. i, oddają się ~a:.: :z: aJParrarf:ami do dy.srpozycji g.re<ikdego rrządu ludo'Wiego. 
nhltłOto~ ~ W'Al1W!.oaIn PSL ~owadzo Na hluSttre~ - m"YlŚ,liwroe USA _ 'Ul wvJoadOłWan'Lu na [QItni6lkJu ammijri demok'I'8!ŁY.cznej. 

• 
Zółwi strajk 
. górników francuskich 

PARY! PA,P. - 10 1Y1Sięcy górnirków crwp,a,i­
ni rudy ż,elaznej w Zagłębiru LOlooqńosrkim pwy 
s-tąpiło w dniu wczoJ'aj;;zym do "żółwiego 

slJajku" wobec odmowy pracodawców rzasto. 
sowania rządowego dekretu dotyczącego pl,ae. 

Układ lum - Franco 
podpisany został w Madrycie 

PARYŻ (PAP). "Le Monde" donosi z Madry 
tu, że w czwartek nastąpiło podpisanie układu 
francusko-hiszpańskiego w sprawie otwarcia 
granicy pirenejskiej. Układ podpisał hiszpań­
ski min~ster spraw zagranicznych Artajo oraz 
przedstawideI rządu francuskiego HardioD. 

Układ przewiduje wznowienie nonnalnego 
ruchu granicznego i przywrócenie . połączeń 
telefonicznych i telegraficznych. W najbliż­

szym czasie nastąpi również podpisanie ukła-
: du handlowego hiszpańSko-franCUSkiego. 

I "Le Monde" podkreśla, że otwarcie grani­
t cy francusko-hiszpańsltiej zostało przyjęte. 
! nade:r przychylnie w Waszyngtonie. Pismo do-

nosi, że w Waszyngtonie krążą pogłoski, ~ 
"(en.Franco mial otrzymać od Stanów Zje­
"loczonych pożyczkę w wysokości 2 mlliar­
.. -v pesetów. 

.,Humanite" zaznacza, że polityka amery­
, .: l1ska zmierza do otoczenia Francji z jednej I slrony przez faszystOWSką HiszDan1e. a 7: iln 
gi~J przez Bizontę. 
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p S L Z sza współpracę 
ze slronnictwami bloku demokralycznego 

(Dokończenie ze str. l-ej) Zasady powyżs2)e, ustalone u<::ihwałami o- wego w walce o wyzwolenie człowjeka, o de-
Wszystkie osiągnięcia doty::hczasowe Pol- slaLniej 'rady naC2)eJ.llej PSL z dnia 16 .Jl61to,pa;:la mokralyczne i ludowe obllcze PolskJ. Te wa,r­

m Ludowej, zmi,erzające do tego ce.!u, w SZ-CZJe 1947 r., kŁadą kres nie tylko prakttyce, ad,. i lo,ki będ-memy rozwijać w opaordu o zasady 
góJnok,i :reformę lro 'lną, nacjona.li:z.ację przemy- leori.! POlJ.ty.kl miko la jczykowskiej. ideowo - poJ.:i.tyczne. które powyżej sJ'-ormuło­
sIu i ~?ołecznieni<. wymioany oraz :rosnący 'la Dla zasad tych poz"Y'S'ka1iśmy poparcie nie waJi5my i w ten sposób nasza droga, dzis-iejsw 
lSiięg p!l,1lJl()W~j g06lpoda'l1ki w zaik .• ,esci.e P,ID,stwo- tyJko większo'ś~i aktywu dtz:ialil:czy PSL, <!Ile dovoga PSL zmiena kiu tym samym cełom, któ­
wym., li!P~klzleJCZ~ i !P'IYw~,!nym jestesmy zde laJk:i.e chlo'Poskich SlZeregów stronnictwa, nmstęp re przyświetają całemu obo,'!:owi demokracji w 
cydowam umacmać 1 IOZW1J<lC l Po'lsce, nasz wkł,ad zaś wzmaga siły te,go obo-

.. '. slwem cz,ego bylo bankructwo St. Mi,kołajczy- zu, a przez to siły Polsk.i Ludowej. 
UmaJemy, 2)e zms'ada wł,ad1Jtwa poJlly<ezne- ki' t ' konsekweńcJi jego u-

SlD ł gOlS!pOdarcz,ego świ<aJta p!!aiCy znajduje naj- u w
k 

s ronnle Wle, a w Naturra,lną konsekwencją tego stanu je.slt 
lep5Zy wyraa: w delll1ok!racji l'Udorwej, na zasa- ClBez u. _.' nasz udzi,a! w Komisji POIro'Zulll1ie'wawczej 
dach k!t'órej winna 'Oprzeć s.ię Q,rganizacjoa ży- , VV k,onsekw.e~C]l z'wy~ę5Jtwa '{Yl?!tformy ~o- Stronniot'w DemokIratycznych. 
da pilliblicznego w państwie. lltyczne] dawnej opozY'CJ,j, z'a kto,rą OlpOWle- Chcemy w ten sposób ni,e tyJ.ko zad-oikumen 

TaJk:, jaik lud-owy chacr-akter !państwa, jego d~j.ała się większość, jej 'id'e-o,log.ia i pro_gram tować jednosć obolZ,u' demolkracji w P'O'llOCe, 
'ldoibyx:ze li reaJli.z,aiCja ustroju s,pl'dwiedliwości działani,a stały i&ię podstawą d:z.la1alnoscl ca- lecz stwierdzić podstawową prawdę, że w Pol-
6połe<:zn-ej nie byłyiby mo·ż.Jiwe bez demokracji lego PSL, czego wyr,arzem były ,:-chwa1y_ lde-o- sce Ludowej chlop nie chce i nie może być w 
ludowej, - !Łuk z Ikolei demokre.cja ludowa ni,e wo - 'P0.J.ityc.zne rady naczelne], za.tw,je,ooze- opozyejj, bo to byłoby sprzeczne z Interesem 
byłaby m'Oiliw-a bez sojuszu chlo'psko - robot- nie dzialalności tymczasowego NKW i powoła- zarówno wsi, jak i Polski ~udowej. Chcemy 
niczego, stanowiqcego jej fundament i źródło ni-e w tym SaJIllylll1 składzie nowego. ponadto wzmocnić twórcze siły Polski Ludo­
aJly. Wprowadziliśmy w ten sposób PSL na no- weJ i włączyć się do pracy we wszystkich 

lPołsOC.ie Shronmct'Wo Lu.dowe stoi twa'rdo na wą 'drogę, Z przeszłości odrzuciliśmy _ wszyst- dziedzinach polskiego życia, zwłaszcza tycll, 
grunci,e ł-ego so jus:ru , UiZnając go za w!e,j.ką ko, co wsteczne i szkodliwe, nie za/racajqc nic k/óre dotyczą wsi i wymagaJq świadomego 
~ddbyc.z wars-twy ro<boltrricz.ej i chłopskiej de- z prog.r:am:;.::l.l.,.:i _W~jC:.:l:.:k:.:ie~g~o_d_'_O_b_]{..;u_n_lc_h_I.l_I .. U_d_O_-_i_c,.zy;..n.n.e..;g~o...;..je..;J_· _u_c_zc,.s ... tn_I.·c_IW_U,.' ______ _ 
molkT.acji i POil-sk.i Ludowej. -

kie s:~:~taj!C, !~,e:~t~aks~Qtaifoe!~~~,a ś~;!': G O" r 1.1- C Y P O I S C Y W O b r O n I- e 
domo5ct mas chło[losildoh i oTg,anizowania kh il 
bwórezego wystlllm w myś,! :w.!!}'lld powyżej sofor 

::~::n~~f uważ~:;a,~~~~ żze z~~~:~~Z;~h .iedności m edzynarodowego rllchu zawodowego 
Cellów naszej dz.iałalno6't:i. Zgodni,e z lym, już WARSZAWA PAf'. __ W szeregu kopahl europejskie1 prawicy socjalistycznej. Próba 
ob.ecnie dążymy i nadal konsekwentnie będzie Śląska, i Zagłębia Dąbrowskiego odbyły się 'IV rowi~ia, je~iJl?ści proletariackiej jest .. próbą 
my dątżyć do jedności dxia,J.ani,a z bratnim Sl. tych dniach masowe zebran!a górników. Po- os.łablema SW1atowego obozu demokraCjI i po 
we 'WSzyst!kkh dz.iedzinach życia poli1ycznego, dejmowim1o rezolucje. skIerowim1e przedwk.~ koju: , . 
gospodarczego i lklUlltu'ra.'lnego w zl!Jkresilie prac próbom wzbicIa jednośCi Swiatowej FederaCji GOTJI!I,cy polscy deklilm'llJą swe pehle popar: 
państwa, in6ltytucj,i \publicznych i społecznyoh , Zwią.7!ków _Zawodowych. cle komisji C8ntł'ałnej Z,,!'. ,Za~. która stOI 
&wł<a6= na oociniku wsi. W jednej z uchwalonych rezolucji czyta- twardo na gruncie jednoscl SWlatowego ru<:hu 

POiPnez naszą dJziala,lIl!o~ć" 0iPa,lltą na powyż my m. in_: "górnicy piętnują rozbl!jaoką robo- zawodowego. , 
Kyoo l7iasadach w ~o.utyce wewnętm:nej 1 mię- tę a1Je~tów ame:rykańsk.iego impe,rializmu z Rezolucje tego rodzaju przyjęły m. m. z~lo 
dzYIlJdrodowej, pTagni~my 'Os.iągnąć jedn'Ość AmerY'I"ańskiej Federacji Pracy i d:dałaltwśli gi kopalń: "Piast", "Andalu7 1a" i "Ziemowlt"· . 
działania l j,ednolitą postawę idE:oWO _ poli­
tyczną mas dhło:psildch, -aby tą drogą przyśpie­
szyć proces odbudowy państwa, wzmocnić de­
mokracJę ludową, wzmocnić sojusz clliopsko -
robotnj.czy, w'l!l1locnić Polskę Ludowq 

W !pracy tej dużą wagę 'Przywiązujemy do 
konsekwentnej i zdecydowanej walid ze wszej 
kkn wstecznictwem, p-od jakąkolwiek ma",kq 
wy.sfępow-ałoby ono, a walkę tę ro.zpoczynamy 
od oczyszczenia przede wszystkolm wJC/snych 
szeregów, częgo wyrazem jMt akcja w eryfika­
cyJna, obejmująca cale stronnictwo od władz 
naazelnych do kół gminnych. 
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__ 100 tys. młodych robotników 
. b"ene udział w tV etap:e 

wSJłólzawo~n·ctwa pracy 
WARSZAWA PAP - W niedzielę dnia 8 

bm. odbęd~ie 'się w Katowicach narada przodo 
wników Ici'odzd,e,żowego współzawodnictwa 
pracy ze wszystkich gałęzi produkcji. W ko~ 
ferencjj uczestniczyć będą młodzież-owi przo: 
downicy pracy woj. śląsko-dąbrowskiego oraz 
delegacja z całej Polski. 

Konferencja podsumuje wyniki dotychczas o 
wej pracy, przedyskutuje fo,rmy współzawod­
nictwa 'Oraz zaplanuj,e pracę na ok(es najbliż 
IZy. 

IV etap młodzieżoweg'O współzawodni~twa 
pracy objął w chwili 'Obecnej na terenie całe 
go kraju ponad 100 tysięcy młodych robotnic 
i .robotników, pra.cujących w podstawowy:h 
gałęziach produkcji. 

1500-tny statek w Szczecinie 

De Gasperi prowokuje partyzantów 
laweszenie organiZ8c i wojsko.ych wywołałO falą oburzen'a ' we W;osz~ch 
RZYM PAP. - Rada ministrów uchwaliła Znany przywódca partyzantów Lon go, zw~-

dekret. 'l.awie'sz.ają<:y d7jaWn{)śli orgaiJl,iz,acyj lał telegraficznie nadzwyczajne posiedzenie 
wo-}'skowych i półwojskowych. Deklret ten 7la- członków komendy- związku partyzantów -wło­
alarmował kola .demokn<tyczne, które liczą skich ażeby zastanowić się nad utworzoną 

sytuacją, Równocześnie imieniem związku pal' 
się z tym. że rząd de Ga.sperl zeochce s'kiem- tyzantów wysłano telegram do prezydenta 
wali ostrze tego deklretu przeciwko zwłąz'ko- Moch, domagając się aby ni.e dopuścił do te 
wJ pa.rtyz<IiIltów włOSlkkh. go, by o!p'mia policja miała decydować o istnie 

. TOgWltti w wYwiadzie ' udzieionyfn dzień~t- nlu orgaJniZ'<Icjl b. partyzim1tów. , 
kowi "Republica" podkreślił, że rząd nie miał \ Prasa 'lazna~za, .że dekret r~ąd0"'0' Jest sprz.e 
poostawy prawnej do ' wydawM1ła 'tego ':roua- C!l:ny 1: przept.l!aIDl ko~stytUQJ1, ktora przewl: 
ju dekretu. Prawo takie mogłoby prżysłllgi- d;:tje, że. rząd ma:-' p.e~lć jetł)"l~ie funkCje adml 
wać jedynie l?rzyszłemu parlamentowi.. D'lstracYJne do chwih wybrama pa'Ilamentu, 

Dnia 4 lute~o b. r. zmarł nagle na posterunku pracy 

tOW. ANDRZEJ MILlNSKI 
sekretarz Rady Zakładowej P. Z P. B. Nr 3, długoletni działacz związ­

kowy, bojownik o wolność ldasy robotniczej. ' 

Cześć Jego Pamięci! 

SZCZECIN PAP. - Dni.a 5 bm. wyl:lzedł z 
·p-oJr!Łu ISILCZ ocińsolciegą fińf!lki st.tek "Inga l", 
zalbi.er,ając do _P,inlandii ir,an".iJXlIl:!' węgla w .Ho­
ś<:! okolo 2.000 ton. Jest to oklejny 1.500-setny 
state'/{, jakJ z.awinql do portu szczecfllskiego I 
od dni,a 4 kwietnia 1941 r., tj, od czasu. gdy 
przybył tu pierwszy statek "Posejdon". 

ZARZĄD GŁOWNY ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
Pracowników Przemysłu Włókienniczego w Polsce 

131 Z!a pieniądze swego palna, alle :esz;cz'e i tONID $Oł:.OWIEW vrzegrywas'z!? 
- Ni,eoh wypełźnie twol~a p'o,d!a skóre, 

~~l~~/J ~~~ ~~~~~ll~~e~~~~-L.i1..fSLb U \JfJWL!!.J U /. Zl 1/ &I' cd drodz~, aibyś połamał Slohie I1000i! Ki,e 
I'y'i na,res'Zlcae zl(j'echniesz i ja, pOlzib~dę 
, ję twoj,ej ~ruu'śned mOlr,dy?! 

Wpe,szd'e rzud!. Gr,wc;ze gwaHownie 
poc'hyil'1li si'ę llap11z,ód q na.tydllIl1iialSlt co,fn,e .. 
li się Z g!'o,śn;ym we:st.chni.eni<em, które wy 
d'Olbyło się j'aklby z j,edne'j p1mlSli. RJ.dy 
z,blal(j~ i jęknął pr.ze'z zalC\iś ni:t.fte zę.by. 

Na ko'ściach c0e,rni1y si,ę trZY ·OC,Z;{(\ -­

p'ewna prze,glTa.na. g,dyż d'w6~ika wypa,d:a 
równieJŻ JiZlaiCl!ko jak ,dWluu31SIuka. a WlSzy­

. slvko inne <I<ob-re by'ł,o dU,a Ohodży N,'l's're­
dlina. 
P'obrzą:s:ając w reoce ilwśCii. w mY'Ślb {bdę 

kOlWalł ()IpaJhrznoOOi, że tylle wz,glie.!dlów da­
rowa~a jeclm·ego d1ni1a. - A1e zalP'om­
ndJał o tym, ż'e 10ls jest zlmienny i kl:P ry­
śny i ml()lŹe z ~atwolś<Cią ~d'radZlilĆ tY'::b, 
00 eLę mu za bardzo naiplr'Zyn<'r'Z1ają. TYIl11 
ra'zem ij'os choialł dać mu ,nauczkę i za na 
~d\7nl' _ •. _-~ "'~ a raozed o'gO!! C's~a. 

Od'wr6ci wszy s,j,ę tyłem ,do gaa_iąey'ch o­
SIi'ol ma'Cihną,ł O'glonell11, ude'rzywszy p'r'zy 
tym ręjkę swego pana, kości wY'Padly i ". 
tej 'że ohwili mdy gracz z k,fótlkim j.a,kbv 
Plpzy,d!uslz'onYlm jęlkjem p,allił na tacę, lla-, 
krywając sobą pie'nią-dze. 

Chod.r,a Ną.sre-cNn WYIl"'ZlLllC:ił . dwa o>cz,ka. 
D1'U,g,o sded'ział. ialk ~Ika'mi,e'llia.ły, b;ecz­

diwTę!C'znie poruszaJą!C wa!f~ami - wszy 
S'bk,o ,kolysa-ło się i płyne,!ł,o ptrZleQ jegO nie 
mc:homy'l11 s'Pojrzenjem i , diz:iwne d!z.wo­
ni,enie wZlle'ga-ło się w jego ulSzaC!h. 

NagiJe' z,eil"wa~ się, CTIwY'Clił laSlkę i ,za­

czął wal1ć osła, biega1ąlc za n~lI11. 
- PTze~M~ ośle. () synu grrZe'ch:l, o 

śmierdzący g-a,dzie ~ hańllJiO W's:zyStvkie-go 
żyją,ceg-o na zie!J11~! - krrzytcza:ł ~h()d.ż:1 
Na:sr,ed:i,n. - Ma~o tego, że glraS1z w ikolści 

Osi<dl: rytc'zał. glt'aIC'Z,e z.ano'si;]i si~1 od 
§miechu. a naj'g'łośn1e1 Ślmqlał si,ę ruody 
gracz, ](!t6ry ostarec:zrrqe uwierzył w sw'o 
je SlZlczęści~. 

- Zalgorarrny jeS1zc'ze ra~ - po,w;,edz1ał, 

~dy Chod:żla NalS:r,eddn ZiIl1ę<cz'ony izdysza 
ny odlr'Z'uci~ wlr-esz'cie Ilas1kę. - Zagramv 
jeszcze rruz., wsa:a,k p,o,si,adaSiz je's'~;,;zoe 25 
tang6w. 

PJizy ty>ITI wy81tawił n,a:przlÓ!d łlewą nOlgę 

i ziI,ekka n~ p'omsz,ał na dQłW6d wzgardy 
dqa Chod:ży NalS:red:i na. 

- Dobrze, 'w.,grarrny! P owi<edział 
Chod,ża Na:s'redin 1 polSltanow:it że jako już 
s,bracH swoje 120 tangów. to nie- ma sensu 
żaiłow'ać t'Y'ch dW'lldcie'SlDu pilędu. 

RZlUdł niedlball,e nie piaotrzą'c I - v.ry-
grał. 

- Na wszystko! - oaPN)!ponował rudv 
i'zud] na Ła.cę swo1ją :PU"z,e!graną. 
l ChodJża N,alSll'ed.ii,n wY'21m1ł z'nów. 

Tow. Andrzej Miliński 

• 
Nie ma już wśród nas "Dztadka Mi1u\skte­

go". 
Jeszcze kilka dni temu ża:rtował: "Ja chyba 

umrę na stojąco, a tei nie wiem, czy będę 
miał czas na to". 

I rzec:;::ywiście umaol na "stojąco" w cn­
sie konferencji w Zw. Zaw. 

Umarł tak jak żył: na posterunku, na kt6-
rym postawHa go, klasa robotnicza. Jako 
13-ni chłopak za::ząl swą karierę robotniczą 
tkacza i bojownika. 15-letniego buntownika -
Milińskiego wyrzucił Poznański za "arogan­
ckie" odnoszenie się, '~rótce potem, w 1895 
roku wstąpił do partii "Proletariat" II. w 1898 
r ., po rocznym pobyoie w więzieniu do SDKP 
1 L. Dalsze koleje Jego życia to właściwie ko 
leje polskiego rudlU robotniczego jego walk, 
zwycięstw i porażek, Strajki, lokauty, bezro­
bocie, rewolucJa 1905-go ro:ru, więzienia i ze­
słanie, wreszcie rządy sanacji i okupacja hi­
tlerowska, wszystko to zamyka w sobie życie 
tow. Milińskiego. Ze śmiercią Jego odchodzi 
od nas żywy szmat naszych dzieJów, burzli­
wych lat walki o wolność narodową i prawa 
klasy Tobatniczej, ' welk , z caratem' i rodzimym 
wstecznictwem 
, - pamiętasz, wspominają' towarzysze, co 
"Dziadek" opowiadał o 'Dzierżynskim i March 
lewskim? A jak się dogadali z marszałkiem 
Rokossowskirn, że razem z jego ojcem byli na 
zesłaniu? . 

Wiele przeżył i wiele widział "Dziadek" 
Milińsk~, Ale był on nie tylko żywą historią. 
Od pierwszej chwili wyzwolenia 70-letni dzia­
łacz ;robotniczy z młodzieńczym zapałem sta­
nął znów na swym poste.runku pracy i walki. 
Jako se~retarz- Rady Zakładowej stal się On 
sercem i duszą PZPB Nr 3. 

Na emeryturę nie chd.ał , "Dziadek" pójść 
za żadne skarby. W nieustannym kołowrotku 
tysiąca spraw wielkiej załogi fabrycznej z do 
brotllwym, mądrym uśmiechem rozslrzyga! 
najbardziej zawikłane zagadnienia. 

Wieloletnie doświadczenie i nie9mylny in 
stynkt klasowy podsuwały Mu zawsze roz­
wiązanie, najlepsze, i,edynie słuszne, 

W podaniu swym z prośbą o przyjęcie do 
PPR napisał tow. Miliński: "obowiązki na 
mnie nałożone wypełnIę z całą sumiennośoią" 

Wypełni! je rzeczywiście aż do końca, wy_ 
pełnił je tak jak przystało członkowi Polskiej 
Partii Robotniczej" jak pnystało staremu bo' 
jownikowi proletariatu. 

M,e r,ucLy nie dhcilał wierzy~ te SZC'z,ę­
ście odwróci~,o się ()Id nie!glO, 

- Na WlSZytSlt'k,O! 
Talk 'P'owi'edrzri,ał s'iedem ra:Z'Y .Z: rz;~rllJ i 

Slie'd'em razy przoegra<ł. TaJca lP'c1na. była 
p;i·enięd!zY', Gl1a'c~e 'Z!a!macr,llii - tyI]!k,() b'h"sk 
w ()Jozlalch ś'Wli:adczYł o WeWt1lęltlizn Y' n o­
gniu, ktÓlfY ich pożerali:. 

- Nie mo'ż,es'z talk s'taJl'e wYlgrywa~, -
chytba Bltaltan ci pomaga! - ikrzytk:Jął ru­
dy. - P,nz,ecie,ż ty IDIllsiSlZ w końou prze­
grać. Tu na talcy ~,eży 'Vwi()i,ah :pn.enię;d'zy 
tY'Siąc sz,e<śósei tangó'W. OZY Zlgta,d)zaStz sic 
T'w'cić ko,ści j.e'S2'C,ZJe raz nla to wSlzy'slt-ko? 
o.t,o p,ieniądoo, kJtóre naSizynoowałtell11, a[oy 
kJUlP ić jLlltro na rYlnJkJu 'to'Wial!' <do me'gI() slkrr e­
pu. - Stawi'all11 te ipiellliądlZ.e IJITZleci'wko to 
biie. 

Wytlął m~łą z'a!Pa!sową saifciew[r,ęo. ra­
veł,n-i'oną nie srelbr,em a .zjłol!:oem. Petna by­
ł'a I'UlPd~ 11iJli1'Ów i tum'ł!nÓW. 

- RZIU!caj na talcę 'SJwlOó,e zł'ot,o! - ]{rzy 
Jmął rrO'ligorąClZko'wany Ohi()Id!ż.a. Nasredlin. 

Ni/g;dly. }ea~ w ,tej herlbr.tlClialrni 'lie by 
lo tak wi,eqlldecr gry. wrtalŚlcicrieH her'ba·c::ar­
ni zaJJ)o'T11hi'a~ OSiwo.ich 1wfll:aIClh z wtOai't> 
które jlu:ż dawno kilP'iaRv- 2'ralCiZe ·illrszdJi 
'c1ę!Żroo i nierófMI.o., 
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Wsp'6łZawodnictwo pracy w ruchu spółdzielcz m 
" v:. kołach ~ipoJ;dZl.el~yClh ~ CO!l"arz więk'5Z~ /1 DaJej i"5ltnieje kwestJa manca. W 1947 r. W dz.jedzinie produkcja s.półdzie-lcze-j zaga- wyższenia zdolnoścj wytwórczej zakładów d 

:lłl ereso",,:~me.m d 0f!1<!Jw.liIDa Jest Slp!'<I'wa udz:a spółdzielnie mi'aly tyłko w dziaJle a·rtylkułów dnieni,a W5iPółmwodnidwa obe}mują te same podniesienia wydajności pracy (~;j,1ka taikicih 
0'h:!t;1~~ ::~ ~~tw~ pTa.Cy, ktore o!ł'ćlIIn:a re.fTlamentowany(.'\h ~anco wa~tości 15 mj}jo- ep!ldlWY, jalkie wysunęły.się w pr.z~y51e .P~- przy!ldadów dają 7Jaikłil'dy w Kiel~). .Me 
roJnictwo y <: y przemyel, aJe talkze now złotych. W dZlilJle toiWarow wolno rynko- stwowym. Jest jednaik pewna dZiledzma., !l!.:tOira trzeba żeby zarówno o uycl! i doobrydh wy_ 

S · '. . wych manco wymosło olkoIo 200 milionów .. lo- -sopecjalnie obchodzi 'llaJkłady sipółdzielcze. Gó'l'- .. ' . . ._ 
prawa ta ma Istotme ha,rdz.'o duze znacz"- tych tylko w det";u T l" '.~ t 'k d b . l b t' . l db' niika.oh WIedZIał oaJy a'P'ćJ.Tat wyrt$O!NE:y 61p(}ł-nie n'e t lk dl '... - , au. ·e O' vrzynru.e &,Hll y po- nI- wy Ol ywarąc u 50r· uJąc węgle a o . . . . . . 

• y o . a s~e.J 6lp01duelczoscl, lecz chodzą z lekkomyśIno,ści i marnotra'MS.twa z ja.koOŚć tego węgla bez wzgIAdu na to dla iIoo- dzlekzoscl, aby wszy~cy p.raco<wmcy mogh ze 
dJa całego ikraJu DZ'iSIeJsza ....... 0· łd . I .. . . . .. ' '< zł h' d:l.. h kI d' . . . .)es . . .' . -,.. Zie :zoosc. me nieZna]OmOSCI zawodu i towal"o'l1lawstwa, a go produ'kt jes,t prz.eznaczony. Za!kłil'dy slpół- yc i o'uryc przy a o.w wy.caągnąc wruo-
J ~ JUIZ bOI~'1~ p~edwoJenn'Ym k~~cn5:bkiem. ni,ekiedy po p.rostu znacLużyć. dzieJ!.cze produkują jednaikże d,la konsumenta, s<ki dla własnej pracy p raik tyczne j. Toteż v.ral­
Oe~. on~ w,le' ą SIłą gQspod,:rczą 1 społeczną· Ws'półzawodniclwo p{)iWinno Ledy olbjąć ja- :który przeważnie znajduje s,ię tuż, na mi,ejscu. kę o wysoką jakość produkcji idąstosowanIe 
k ,.~'I~~Je ~~at s'WYJID.l=~~I,em pracy, c~ły ko jede~. z :-,'ażnyah punktów walkę ze strata- P<r7..eto zalkłady te muszą stale i bardzo pilnie się do potrzeb rydku należy uczynić punJctem 
o~aJi Ilc~~O ,. ys. tP~ e ru: 20 tys. sklep?w, mI. Obruzeme manca trzeba będzie premiować. badać polrzeby i wymagani'a rynku. Mieliśmy współzawodniclwa pracy. 

o o.' ~o~nyc 1 urt,owm,. ponad 5.qOO sre- Osobny problem stanoiWi sprawa cen. .pod tym względem cl16ll.'1aik1berys.tyczne doświad .' , . ,. 
g;~c~i~I _:r:'rueJszy~.h. zakładow, wytwor~~ych, WP.rawdzie dla więl<tizości artylkulów pierw- <zenie. W 1946 roku nasze 'Z'aJkłilJdy przez ine\!'- Odrębną. 1 baJr.dzo w~zną sp:a,wą wz:sagu 
-,. kd·e fabrykI I młyny. Społdzlelczosc za- s-ze] poMze.by ustalono już pań-s.twowe ceny i cję na'Clal PTodukowały tzw. okupacyjna" mar 'P'r.acy pOiWlllno Się -stac wspólłzaJwodniotwo 

tl<uam~ pOna~2?0.OOO pracownIków. Warloś~ marże zyeku zarówno w hu\!'cie, jiJJk " w deta- mo/adę, której publiczność '~iała już 'dosyć, mi.ędzy ~ntralami, o;k1:ęgami, .'Po'w:i,~ ;i s.pół 
pwduI,c}l sp.ołcl~!elczef W 1947 roku pr.zewyz lu, aJe w -stosunku do wielu innyx:h towarów żądając lepszych gatunków, o większej za!war- d~~elmam'i dołowymI o pOwJęk.s.z~me k-C:PI.ta­
szyła 17 mlhaICi~w złotych, a obr?~y hl;utowe pr·aklyikowane je.st nadal UGtaJanie c-eny i sto- toki cukru. Ale 2jakJady nie iiczyły &ię z ży- low własny,ch, a przede wszysbkim udzi.al6.w 
l deta.liczne wylllosły ponad 300 mlllUrdow zło- py zysku "na oko". Spółdzielczość musi sama c.zeniami konsumentów i w rezultacie dużo członkowskIch. 
tyctv. .. " . '" . we własnym zakresie uporządkować sprawę wyprodukowanej ma.rmo,lady trzeba było wy- Obejmując tak 5zeroiki woohlal'Z ElPI'ćIoW i 

oCl~glllęcle tej wlelikl~J maochmy do w5,!?oI wszystl{ich cen i marż, włączając realizację rzucić. :n<ł:-e.resÓ'W współzawodnictwo przyczyni się do 
~o~m~wa pra;y' przymelSle naszemu kraJo- teFo żądania jako ważny punkt współzawod- Prod-ukcja 6ipółdzielcza ma jednaJk niemało pogłębienia pracy &półdzielczej, do 'l1\briwaJeni.a 
Wl w.,.,,~kie korzysc~ m:a.ter.Ja'lne I ~oralne, przy mclwa. ;przvkładów i dobrej organizacji pracy, pod- obecnych i wywalczenia dcclszych S,ukCe5ÓW. 
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ajności pracy ni,e tyLko licznego aio&ra,bu ' 

6ipółdOl(elC2<ego, aJe r.<Jwnież setek tysięc'y go- ..Ieąo '~róleUJs.a DlO!iĆ Do'or 
$podars:tw rolnych O'I'az wamz.taww 'l'zemieś.J­
nic-tych j ohaJupniczych. 

jttkie powinny być główne zagadnienia 
współzawodnictwa pracy w spółdzielc30ści? mierzch 'morskie- o i gil 

p·rzede wszystkim powinno ono objąć spra­
wę planowania spółdzielczego, które dotąd nie 
poczyniło jeszcze należnych pOSot~pów. Plano­
wanie to powinno objąć ca~y ruch od góry do 
dołu, od cent'ral aż do naj-drobniejoszych pla­
cówe!k doJ>owYlOh s'póldzielni. Zarówno bieżąca 
d.zlrualność każdej placówki, jak i jej inwesly­
cje powinny być harmonizowane z planem ca­
łej spółdzielczości i z planem ogólnonarodo­
wym. Nie morżna. bowiem to,lerować w tej dzie 
dzini,e żadne.j anarchii. Gdy spółdzielnie z wła­
snych ś'rodokó,w budują nowe przedsiębiorstwa, 
powinny one burlowa·ć to, czego na danym 
terenie 'Po.trzeba w ogólnym interesie kraju. 
Nie wo,lno tedy np. budoil.vać nowy<:h młynów 
tam, gcJzie istnieją już one w d05,ta:tecznej licz­
bie, gdy jednocześnie w danej rn.iej'5oCowości 
bralk np. piekarni lub przetwórni owoców. 

Rule Britauia - panuj, Brytanio - to po­
czątkowe słowa starodawnej i narodowej pie­
śni brytyjskiej opiewającej pan(}wanie Albio-

tęgę \V. Brytanii na morzu. Druga wojna lki planowej u siebie w kraju, de.klamuJ1\ et 
zdru;gotała j~ .. Najpiękniejsze. i naj~ększe "planie e~rOpej5kim". 
okręLY brytyjskIe legły na dnle morskim. Odpowa.edź na to pyta."1ie nastąpiła jednak 

nu na morzach. . 

Dzwięki tej pieśni towarzyszyły Nelsono­
wi pod Abukirem i Trafalgarem. Te słowa roz 
brzmiewaly ,.- ciągu stuleci na wszystkich 
morzach i we wszystkich niemal [Jortach świa 
ta. 

Miejsce Wielkiej Brytanii na morzu od- szybciej, mz niejeden się spodziewał. Wśród 
dawna starały się zająć USA "dziecię niepra- wilu innych warunków, które amerykanie po 
wego Ima", parweniusz z za Atlantyku. W la stawili, zażądali oni również zaprzestania bu­
tach 1941-44 - Bandera amerykańska wy- dowy okrętów na cztery la.ta. "Zakaz" ten do 
przedziła "na kilka długości" flagę angielska. tyczy przede wszystkim Wielkiej Bryllami. 

Sy,tuacja ta stała się dla Anglików, nawy- W:arto podkreśl~ć,. że . przemysł. okrętowy na­
przy alwmpalliamellcie "Rule, Britania" i kłych do traktowania mórz, jak swoich wód lezy .do . n.alPotęzl1le!~zych gał.ęZ1, prz.emysłu w 

wystrzałów armatnich torowaH w dalekich wewnętrznych, bardzo przykra, a nawet, po- AngIn, I ze w chw,~lJ obecnel kieruje 30 pro' 
krajach drogę imperializmowi angielskiemu, wiedzmy sobie, upokal'Zająca. Opracowywano cent s~e] pr.?dukCJI na .ek.sport. . _ 
chciwi konkwistadorzy. a potęga Wielkiej Bry więc plan rozbudowy floty handlowej. .Harr~an l Jego w~p~lru;y .t~lerdzą, ze za 
tanii od lat dominowała na morzu. Tymczasem . d kłA l" b duzo lUZ okrętow na SWlecle 1 ze dalszy lOZ-

Setki okrętów wojennych i tysiące statków ' Je na ros y w ng \I ez \wój budownicl"wa olaętowegQ w Anglii moie 
przerwy powojenne tarapaty gospodarcze, a spowodowac' nadp~" k . " 

handlowych budowało i rozszerzało potęgę . d . h ' 'd ł b 1 .. . . d " rvuu CJę . 

Obiektem współzawodniotwa mi!leży uczy ­
nić sprawę obiegu towQmwego i obiegu środ­
ków obrotowych spóldz'ielczo[;ci. Łączy się to 
z potrzelbą ustaJlenia normatyw remanentów to­

Je nym z l~ zro e yo zmnle, )szeme S.lę o Rząd Bevin-Al1ee, kto'ry "dradza m"e tylko imperium brytyjskiego .,uszczęśliwiając" set- ł d t t I k h ~ P ywu eWlz z y u u przewozow mors IC. kI . t . . . t An l" ki milionów "tubylców" wytworami "Zachod- ... - asę rooo lllCZą. ale 1 In eresy g II, go 
niej kultury". Milardy dolarów przysparzały ,I oto na s~eme ukazał Się .wuJaszek Sam. tów jest, oczywiście przyjąć te warunki, nie 
one corocznie Anglii ktory 'p0trząsa!ąc chytrz~ workle~ dolarow'l'm zwracają::: uwagi na rozgoryczenie wśród ca. 

~apowl~dzlał, ze gotow Je~t pom?c I EuropIe, łego narodu, ani nawet na pretensJe bliskich 
Marynarka stał.a się. w. Anglii najbardz,jej I Angin, ale .. pod. warunkIem, ze "wszysc.y mu skądinąd sfer kapitalistycznych, 'lwiąza-wilJrowych, oJbIOltowyoh 1otd. 

Specja1lnie WaJŻnym zaga'Clnieniem jes-t obni­
żenie kosztów handlowych. Trzeba u6t-a!lić ja­
kiś górny pułaJp tyoh kosztów dl·a iki!JŻdej dzie­
dziny i waJczyć o dOipI'owadzenie rzeczywi­
sotych ik06.Z'tów handloiWych do zMO'Wego mak­
simum. Do:Ląd n;p. mil\IIly w s1pÓtd'Z'ielczym han­
dlu huroo-wym lliLdm<i.-eme koszty, niewiele od­
biegające od iIooS'lltów ih-andlu deti!Jl.lcznego. 

szanowaną profeSJą. DzIeCI marzyły o pracy bedą roosądm' i ze bedą odbudowywac Się h ł t ' K' . 
S k '1' d '. , " - nyc z przemys em s oczn!Owym. ,.'0 7IiImIle-

na morzu. tarcy tęs "ni I o nIe]. według planu". nil dewizę "Rułe BT itani a" na Rule DoMiI'r" 
Ta~ jednak j~st na świecie, że wszystko I ~al'odom Europy odra.zu .nasunęło, się ,Py- nie może zwracać uwagi na "dx~biazgi". 

StOP~lOWO przemiJa. , . . tame, dlaczeg? sf?TY reiIJ~cYJne St,anow ZJed- I dlatego na wszelki wypadek, nie czeka-
PIerwsza wOjna sWla\owa podwaz.yła po- nOC'lonych, ktore Jak ognIa bo'ją SIę gospodar jąc na prl.ydział dolarów, zmn:iejszono na rok 

Dzięki współzawodnictwu pracy będziemy 
mogli upo:mądk:o:wa.ć tę nader ważną dziedzinę. 

Da!lm:ym 0lbiek1em współza;wodnictwa 6opół­

dzielczego pO'Winny się st<iĆ zagadnienia o­
szozędnościowe. Musimy w ruchu s!półdziei1-
=ym :zJ"illcwidowdĆ w~Lkde przeroSJty biuro­
kraty1CZne, zann.iejszyć pensoneJ do uZaJsadnio­
nego m,in:i<IDUJIll, sikJa6oIW!aIĆ zby;teczne a.gendy i 
koszty ireprezenbaJcyjne. Potrzeba nam więcej 
prootcty j sklr~ośoj w aparaoie, więcej o­
strożnaśoi w wydawaniu grosza spółdziel­
czego! 

Alby osiągnąć ~om na tym oocinku 1<rze­
ba obęd'llie znacznie barwiej zaktywizować sa­
moroZqd spólda:ieJczy jako czynnik kontroli na 
wszystkich szczeblach organJ;rocji. Komisje re­
'v.izyjne i redy narlzoircz!e poJWinny sy5"'.-ema­
ty=ni-e zwaJl'C'2liłĆ 'w6Z€llIk~e przerosty i nadu­
życia. 

'nterpeloci~ noszf.łrh Czutelnihów 

Podczas ferii w przedszkolaell 
Ob. Redaktorze! \ maszyny nie mogą stać bezczynnie przez 17 
Pragnę za pośrednichqem .,Głosu Robo- dn!. P~t~ wob~c tego,. c~ ~ają r<?bić ro­

tniczego" zwrócić uwagę kompetentnych dzlC~, J~zeh obOJe prac~Ją l nIe maJą a~s9-
czynników na sprawę, którą. niezawodnie lu~me nIkogo, kto zaopIekowałby SIę dZlec-

.żywo obchodzi szeroki ogół pracowniczy. mI? _ ... 
Chodzi mi o ferie świąteczne w 'Orzcdsżko- My~!ę,. ze. P,rzy ~<?b!eJ wol.l mozna .!:>yło9~ 
lach. Skończyły się już wprawdzie wakacje znal~zc_ .lakies . ~Jscle z tej syt~aql. J esli 
zimowe, ale przecież niezadługo będą znów to nI~ Jest mozhwe, aby nauczyclel~l przed­
święta wielkanocne i znów rodzice będą w szkoh pra~ow::ły w ty~h . samych oJ.u~a~h! 
kłopocie, f!O robić z dziećmi, gdy zakłady cC? robotmc;y l .Urz~lO~, . to. przynaJmnIeJ 
pracy są czynne, a szkoły świętują? Moja nIechby zajął Slę dzlecmI .lakIS personel za­
żona zwróciła się przed Bożym Narodzeniem stępczy. 
do administracji fabrycznej o zwolnienie jej 
z pracy na czas, gdy przedszkole będzie nie­
czynne, ale nic nie wskórała - fabryka mu­
si przecież wykonać swój plan nrodukcji, 

MICHAŁ CZATYRBOK 
Przewodniczący Koła Rodzicielskiego 
IX przedszkola Miejskiego przy ul. 
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Ostatni-e d -H-tl Igo osobiście. Zbliża się godzina 17. Punktual-ni 1 era nie o 17-ej wchodzę do gabinetu generała. 
Jest to wysoki człowiek o bardzo nerwo­

. wych ruchach i niespokojnej twarzy. Spoty~a 
. l) I mnie, stojąc przy biurku. Każe zbliżyć się do 

(Cląg da szy .. siebie i wy!=i~9a na _powi~anie ręk~. Po ty~ 
Jedziemy przez boczne uli.cz.k1. Są względnie I nerała Delewsena Mam zorgamzowac obronę I za,czyna. mowlC. StOję zmeruch?mlały, . gdyz 
innlej zburzone. Dojrzałem wśród zgliszcz po- własną naszego sztabu. Nie jest to łatwe do I ~em, !z słowa g:n~rała decydUją o mOim lo: 
szarpany dzwon ... Jest to stary dzwon z histo- wykonania. Z kilku poszczególny<:h maszyn! S1e, o zyctu i - snuerd. pe_tlewsen patrzy mi 
rycznego kościoła w Poczdamie. W tym wła- "sklejam" coś w rodzaju zwiadu czołgowego. prosto w oczy 1 cicho mowl:. . 
śnie kościele Adolf Hitler dO'konał symbolicz- Wyst.awiam posterunki na odcinkach północ- -: Gener,~ Krebs rozk~zal ml z~komunlko­
nego aktu chrztu swojej Trzeciej Rzeszy", Po nych i zachodnich. Zbieram kompanię bojo-. wac Panu, 1Z wzyv:a go mezw}ocznle do sch~o 
tym akcie - ślubował nad grobem Fryderyka wą. To wszystko, co mogę uczynić. Ale i 10, nu Fuehrera .. MUSI pan zabrac ze sob~ sW?Je 
Wielkiego, .. Kościół leiy w gruzach, pęknię- nie jest łatwe w panujących obecn~e warun- : rzeczy. .Będzle pan pOIJ?-ag~~ baronOWI. Lon~g 
ty dzwon - przy drodze... Prawdziwy lecz kach rozpaczliwej apatii w chaOSie morza ! hovenowl. Mam w.razeme, lZ pan zdaje sobIe 
smutny obraz T'fZecie'j Rzeszy Hitlera... uchodżców które stale. się powiększa wnosi: sprawę 2e zn~~eII!a tego rozkazu? . ' . 

Mijamy 2iniszczone i spalone miasto. Widok straszliwą dezorgan~zac.Ję... 1 G~nerał Zibl'VZa SIę w.prost do mme l clągme 
się zmienia Przedmieścia Poczdamu stoją pra daleJ:. _.' .' 
wie całe. Grobowa cisza panuje w otoczony<:h ROZKŁAD ARMn O de n~~ąpl chwila, z:e RosJan~e w~arg?-ą 
pierścienIem ogrodów osamotnionych willach. W dniu 23 kwietnia znów jest ciepl o i pogo- do .Kancelam -:-:. to gazocląg zaczme .działac .. : 
Słynne ,,sans Souo" również jest nietknięte. dnie. Rano nadchodzi z Kancelarii Rzeszy roz M?Ja, ra?-al WYJsc :wt~dy_ na pl?-c WIlhelma l 
Ale ludzi tu prawie nie widać. Zdążyli już kaz dla Loringhovena. .. Wzywają go tam na- zgmąc, Jak przystOI zolmerzowJ... C'ly pan ma 
uciec.. tychmiast. Musi zabrać ze sobą niezbędne na iakieś życzenia? Proszę mówić, Postaram się 

Doci'eramy w mu-::zeniu do naszej nowej sie kilka dni rzeczy. Wiemy, co oznacza ten roz- je spełnoi~I OstatIU-e sł?w~ są WYP?~e~iane 
dziby - Eiche. Zaczynamy się urządzać. Z gó- kaz. .. Freytag wie o tym także. Żegnamy się bardzo Cicho. 'II'! P?koJu J~st r6wmez . CIcho. 
ry wiemy, iż niedługo zagrzejemy tu mieisca .. z nim Jest niewymownie paskudnie na duszy .. ~o pauzie lakolllczme podaję generałOWI adres 
V"szak lawina nieprzyjacielska ciągle posuwa Gdy wychodzę na szosę, aby sprawdzić po- zony. 
się gwałtownie naprzód Gdy już o S-ej wie- stcrunki, widzę. iż do uchod:r.ców już się llrzy­
ozorem względnie zdołaliśmy się urządzić, łączylj żołnierze. To znaczy, że armia znajdu­
wraca z narady ogromnie zmęczony i przygnę je się w stanie rozkładu. Z początku spotykam 
biony baron Freytag... Informacje jego są małe grupki żołnierzy, lecz później liczba ich 
smutne... wzra.ta.. Niektórzy z nich mają jeszcze broń, 

Mija Ot1C, a z r.ma zaczynają ju~ krążyć u- ale nle jest to już wojsko. Wygląd mają apa­
f'orczywl' pogłoski, iż . nas stąd przeniosą do tyczny głowy pochylone ku ziemi. nie patrzą 
"beinsbE..gl1. FI pożnie' może dalej ;:tdzie~ v.' na nikogo,., Wśród tych uciekających ·żołnie­
okolice LubekI W Lubece - są moja ioni! . rz" ;est sporo rannych. Mają prowizory:zne 
dziecko... Ale lakoś nie wierzę w to abym opatrunki. Ucieki'l)ą wraz z kobietami ! dzieć­
mógł ich tak prędko zobaczvć... A czy zoba- mi. .. 
~ id! jesz<:ze w ogóle'?... Wzywa mnie znów do telefonu generał Det-
~c::h<Kl?a nowy rozkaz. Tym razem od oę- lewsen. Mam niezWłocznie sła<wic o:ie doo me-

ZGROZA l N'JEBEZPIECZENSTWO 
W milczeniu salutUję I odchodzę. Gdy jUZ 

się znalazłem za drzwiami, dopiero wtedy ZIO 
zumiałem gorozę i niebezpieczeństwo mojej sy­
tuacji. 

Przez sekundę stałem w drugim, ciemnym 
korytarzu. A wję~ czeka lias właśnie taka 
Śmil!rć .. . To było zupełnie coś innego piż to. do 
czego wszyscy byliśmy przyzwyczajeni w 
mniejszym lab większym stopniu w twardych 
warunkach kontu. Tam, :tIIa przednich liniach, 
l'O ".r0S'llU me miretiśmoy ez~ ma.m~. NiW-

1948 przydział stali dla przemysłu oklrętowe­
go. 

Ale oto pęka bomba. 
"The Sunday Times" publikuje artykuł, 'W 

którym omawia program rozbudowy floty ame 
rykańskiej. Okazuje się, że Stany Zjednoczo­
ne zamierzają 'lIT ciągu najbliższych 6 lat wy­
budować 46 'iniowców. Wśród nich znajdują 
się statki o wyporności przekraczającej 50000 
ton, naj,większe na świeoie. Musi ,równie~ 
wzr·osnąć ilość tankowców i s~atków innego 
typu. 

Upokarz.ająca dla Włelk.iej Brytanii pr.t:e­
waga USA na morzu ma wzmsnąć i utrwa1<ić 
się· 

Zanosiło się na to, że cała ta historia na­
biarze pewnego mzgłosu. Prasa angielska jed-
nakże milczy. . 

Dew:irza "panuj dolarze" śwJ.ęci na rarzie 
w Wielkiej Brytanii swe triumfy. Czy na dłu­
go? 

. Wiktor Lemiesz 

z nas nie myślał o przyszłości, nawet o śmier­
ci. Nie było to możliwe w gorączce życia 
frontowego . Wiedzieliśmy tyłko, że spełni'lmy 
swój obowiązek, że mamy pneciw sobie wro­
ga a obok przyjaciół i kolegów... Ja1ci€Ż tu 
mogły powstawać pytanta, myśli i rozważa­
nia? Ale zginąć z całą świadomością, że się 
ginie, zfJ5.nąć ", śmdertelnym pokoju, lic.:ąc 
samemu dlużące się godziny, w ciągu których 
ma na tąpić powolna ohydna śmierć - to by­
ło coś innego... Realna rzeczywistość tiIJlciej 
właśnie śmierci wydawała mi się okropna. 
Lecz byłem także żołnierzem i musiałem wy­
pełnić swój obowiązek. Otrzymałem rozkaz 
jasny i lakoniczny. 

Mimo woli jednak zwlekałem z "WY'konan~em 
tego !rozkazu. Podświadomie ;prawie <:hciałem wy 
grać na czasie. Powoli zacząłem prżygotowy­
wać się do drogi. Jest mi niezwykle cię:ilko, 
zbieram w szystkie rzeczy, żegnam wszystkich, 
co pozostają w sztabie. Pożegnanie jest krót­
kie, lecz wymowne. Każdy po prostu ściska mi 
w milczeniu dłoń, gdyż każdy wie, iż więcej 
si~ nie zobaczymy .. Leaz czas leci. Muszę 'try­
jeżdżać. 

W DRODZE DO SMIERCI 
Droga me Jest zbyt długa. Muszę przeje­

chać przez Poczdam, Nedlitz, Krampnitz, Klan­
dok... Istmeje również 'krótsza droga przez 
Wannesee i Da,hIen. Lecz uprzedzają mnie, że 
ROSjanie już odcięli tę dTogę. Jest i.uż pÓŹ'll.O 
i cie:tn.OO. Na \%Worze pTzenika mnie zimno. De­
cyduie się jechać drogą okrężną. 

Wszędzie dokoła pusto Na szosie nikogo 
nie ma, Fale UCIekinierów spłynęły dalej na 
zachód. Nie słychać również odgłosów walld, 
Rui!ry I I"atka. 
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Rok 1848 

Poniżej llamJeswzamy ,pierwszy z cyklu artykul, poświęcony Rocznicy Wio.!!ny ma. R&Wolucyjny zapal - nie ujęł;y w karby pus.zcwne w ruch, aby izolować pfO'leta,ria1 od 

I. 
Rewo.lucyjna opr:reszło\Ść rla'plaodnia terażniej­

srość. J.e.żeli ocyW'iiiza.cji społeczeństwa bUIŻl.l­
aa:yjnego XIX W. p:r.zyświeoały idee Wielkiej 
Rewolucji Francuskiej, to pierwszym zwiastu­
nem narodzin nowej, 50cjalietycznej cywj·liz.a­
cji., o !którą :roopocz.ął walkę prolet8!riat - by­
ła ~a.śnie xewoJucja 1848 mk'll. 

Nowe tycie rod'1li 6lię w mękach. Ro.k 1848 
~tikowoał ciernistą i krwawą drogę SaJIIlO~ 
dzie.lnego Il'\f.chu xobotniczego. Klasa robotni-
0C7JCl już nie.raz przed ,tyrm sxła w pierwszych 
szerega.ch waJIcz,ącyclI o demoikraocję i wodność 
CZił<YWi e\:a" 

'WIiad'Omo, że il'oboltniCZJa d2lielnica Sadn't­
Antol.ne 'W Pa.ryżu była poslrraoahem arystookra­
tów a później i bU'IŻuazj-i w okre.sie Wi,edkiej 
Rewolucji. W'iadomo, że :rob()ltnicze ~kcje 
Komuny PMYiS/k·iej były głównym OipaJroiem 
jarkohinĆ'W .." ich wo8JJ.ce z źj'II'ond}"oS'tami. 

Wi.adomo rówci.eż, że w rewolucji 1830 r. 
'W iPa;ryiu robotni<:y byli decydującą siłą, jak. 
W!atIomo, że <::lJaortyści 'W'I'az z Trade-UnionamJ 
w Angloii 'W}'lW'a.I<:ZJ"li (mimo odIliiesojon~h po. 
ralilekl peIWD.ą demoikJrat}"Z'iicję praw'ii wybO'rC'Ze­
go i lO-godzinny dzień pracy. 

Ale .we ~cll lt)"Oh WalIkach klasa ro­
botnicza nie %l1'Wd }e6zcze PEWowiny, łączącej 
joą z oboz.em demolkI\alCji burżuazyjnej. ,.Na 
tym więc CJC!ZebiJ'll - powiadają Mwks i En­
ge1<s ,.,. • .Mani.feście Komunistycznym" - pro­
leta.niusze zowaJ!czajll 'W'fogów, swoich wrogów 
-~ mon~hid ahsol\1ltnej, wła.ści­
ele1i :uieII15!kJioo_." Rtroh robotniczy j esot wt e­
dy 'WY6Ilniętll M.pI'Zód C7lOiłÓOW!ką demokretycz­
Jloej «ensywy burŹlua.zji przociWlko - feudaliz­
mowi, 

Pnełomowym dla .ruchu roobotniczego na 
<:a.łym ś'W'iecie OtkdU~ się 1848 rok, bo wtedy 
proletariat próbowaJ 6amodzielme 611.awiać ",we 
pie~"SZe kTok~, prrzez w<lJltkę dochodząc do 
świa..domości 60wych odrębnych celów. 

1848 ROK W PARY:l:U 
1tell'Olru:ja W)"buctJ.ła .", JU'tym 1848 r. w Pa­

ryżu. Poczyna.jąc od siynneogo zdobycia Basty­
Lii 14 łipca 1789 1'. pr.zted hud Par}"Ża. Fr.a;lcja 
il'a:z po raz odmladzała staruszkę historię za-
6'ltr.zykiem coraz to nowych rewoJucjJ. 1739 ... 
1830". 1848 rOIk o-gni&!tymi zgłosikami wstały 
z,aJpisane w dz.i.ejach nie iy,]Jko F,rencjL, ale i 0a~ 
łej ~oo'Z4cośai. Jeżeli.", X~X W. Fu:ancja wy­
przedzała Europę, to Pary~ wyprz.ooz,ał Fran­
cję· 

We Froanocjd przed 1848 11'., za czasÓ<W' "króla­
bnmuaM

, Filipa OrJ.eańSlkoiego, na nieczystyoo 
afere.cl1 I>an!kQlW"Y(:h i madb.inaJCjach spelkrulanc­
kich tuczyły się jedne fortuny, pękaJy nnne. 
"Wówa-aJS - jak powi.itda Maniks - ludz'ie 
wZlbog·adJi się m'e dlatego, że :rorz'Wlij-ała 'Się 
prodrukcja. aJle prnez sprytne przywłaszczanie 
oud:zlego bo'!Jaciwa", Był to oikres panowania 
fina.n&Owej bu'l'1Żu.a.z.ji. W O!POzrcji do rządu 
stały nie ItytLkO najll>.Md2liej poniżone, w}"ZysIki­
w.me w8/ISoŁwy 6p'Oł.eczeń'5'twa.. ale i drobno­
mdeszczlCtńi5i1lW'O, ;i chłopi, i na"vet wa'rstwy śred­
niej, p.r.zemysłOlWe.j bllriuarz:jJ, "Myśmy obalili 
jM2l!110 {Fanów rooowej aa-y'S'f:okracji, żehy się 
s<tat ofiar·arni jarzma arystmJoracj~ finan:;'Jwej" 
- pi6a!ł CooJonne, auoolI' 'poipuJarnej broszury. 

W odpowt.edzJ na żądani,e refol!1my ..... ybor-
61:ej (wy&o!lci cenZlUs ma.jąbkowy POzb,1wiał 
większo-ść 6J!lOłOC7JE!ństwa francuekiego uJClziału 
w rwy:oorach), minister Guirot oclipolW'ieo:h:iał 
cyniczrne: "W11bog·ac.ajcie sJę panowie, bę.jzie­
ae nri.e\li pra..wo wybierać". 

To jak ogień f'lIu<Xlny do ~rochowni sipowo-

Ludów. j€<lnolitej palI'tii politycznej. O-iamotnione bo- jego naturalnych 6ojulS'ZIli1ków - chłopów 
habens:two robotników w dni czerwcowe, bez i waTlSUw średnioh, sprowokować ponowne wy­

na kolana przed robo,tni!kJiem". J-ak mówI Manks ·ws,pier.ającej dłoni ohło,pów i drobnomieszczań- stąpienie robotników, osamotnić ich w w.alce 
- W5ZysCy rojaliści ze straC'hu sta'li soję repu- stwa. i w po1o,kach krwi zdu'Sić oipór robotniików. 
bli,k.anami. Sila robotniików łączyła się z ich słabością. W q;erwcu 1848 r. na prowoka,cyjną u<!hwoa-

VV lutym właśnie ukazał się "ManifE!6·t Ko- Dos.konale wykorzystała to burżua'Z]a dla łę rządu o rozwiązaniu Wa[lSZJta,tów Pracy (JCJtó­
muni,;lyczny" - pierwsza jaskółka socjalizmu swych celów. re zatmdniały tysiące be7..robo,tnych), lObo<tni­
naukowego, zwia.stu]ąca wiehką misję hiosto- Rewolucyjnym frazesem, patelyczną dekla- cy o.dpowiedzieli wznoszeniem baryikad, b.oha­
;yczną prolet..arialtu. Ale brzeba było jeszcze macją o powf>zechnym k>ochajmy się, burżua- tersk'l walką na barylkClJda.ch Clerwcowej rewo­
d·1ugich lat waJ:ki, alby idee "Manifes,tu" zaczę- zja maskoweJ!a swoje odstępstwo od rewolu-! lucji. 
Iy żyć 'W czynie. cjJ. Jej strach i płaszczenie się przed proleta- Różnica między rewolucją lutową J! czel"W'-

Wtedy w rewo'lucyjnej postawie robo,tni- riaotem po dniac.h lutowych "uCl!tchnąl" ją do cową polegała na tym, że w lutym - jak mó­
ków byla naiwność ludzi uczciwych, bralk prze- taktyki po·dostępu. iwi MaTks - "robotnicy zdobyli republikę bur­
zorności ludzi n4edo·świadczonyoh politycznie. ~l()ltka d oszczel'5t,wo, prowokacja i dema- ł żuazyjn~- a podc.zas .~:u czerwcowych walczy­
Męsuwo i odwaga - bez jasneg'O celu dział·a-- gogla, poQstęp 1 grozba - wszystko to było /1 przecnvko bUlzuaz/J . 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

!!oino h..!óro bglo hotohliz.-ne,.. 

Ogrom potwornych strat 
41 milionew ofiar - Szkody materialne na sumą 

W czasopiiS"mach z·a !tIaJIJ.oicz:nyoh uka..'lląło się 
ooS·ta tnio sporo danych statystycznych, obrazu­
jących bezprzykładne rozmiary znisZiczerua, 
wywołanego na skutek drugiej wojny świiato­
wej. Acz.kolwie-k d-ane te nie są jesozcz.e cał­
kowite doik:ladue, pozwalają przecież nabrać 

pojęcia, czym była dla narodów śwlaota kata­
s/roJa, rozpętana przez faszyzm niemiecki. 

ZNISZCZENIA BIOLOGICZNE 
tj. 6'l.ra1y w ludziach pru;.dstdwiają się, j~k IJJa­

stępuje: 

• • • 
I nlszcze 

5 bilionów fr. szwajc. 
Na poJ.ach bitew pa,cIJo ogólem 32 miliony 

ludzi. Około 15 mJlionów ludności cywilnej 
z..gionęło podcza·s bOllIl:bardowania. Około 30 mi­
lionów odniosło r·auy lub zos'talo kalekami. 21 
milionów ludzi utraciło oomy i mi e!Iloi e. 45 mi· 
lionów uległo klęs.kom wysiedlenia, ewakuacji 
lub i'llteornowani.a.. 

35 lat pracy dla sztuki polskiej ~:==:r=<!:~~;;;::~~~ 
Jub'leusz Teatru Polskiego w Warszaw e ~~~~:cóf;an~~wds;:':~:~~h~um~ 5.000 mł· 

Przed 35 laly, 28 S'tycz:niJa 1909 TokII!. Arno-ld powski i Węgierko. Dek.o.re.tolI'ami Teatru by- Do ikońoa 1944 roku zburzo.n1> w Europie 23 
Slyf.ma.tn wsrz.azął 6'taraThia wśród spo.l:ea.eń- li: WiJlliCleI1ty DI<lIblik i Karo.!. Fll'ycz. ~iero'Wlli- miliony domów mieszkalnych, oraz 14,5 miHo­
srwa potLsk,iego {) zeobrarrl:e hlMUSZÓW na h1Jdo- !kli.em d'llililłu m'llZ}"CZ'fiego był Henrrk Opień- nów budynków przemysławych, gmach6w pu­
wę Tealtru PDIIskd~go w W~aW1ie. W t.rzy s1ci. W ciągu 35 laJt i'5ltlllJi'enia w Teatrze Paol- bUcznych, kościołów itd. Zniszczeniu ulegro 
J>il'ta póżniej ro<:lpoczęto ro-boily ztiemne, a w -s.kiim wystJawi'OlOO 400 utWOtl'ÓW, '1l6JIÓW!!lO z za.~ 200 tysięcy km kolei żelaznych, jeden million 
kwi'ellIlJilU nastąpiJJO p06więc€'lliie kamienia wę- lor€l6u l'i'teratUll'y ik:las~Z1!1ej. jaik i WSipóła,eS!llJej. z gó·ra wiaduktów, tuill.eli, molS'tów, poatów 
9'ielinego. W r-e.koil'dolWym 0lJa.ISIie, w dągu IJne- OdJi=ając oiklres oilmpaJCji. Teoa,tr Po~5IkJi daJ i dworców ko,lejowych. Najwięks-z,e straty po­
całego roku, 19 stycam:ia 1913 rokiu, Tea·tr Pol- 11.165 przedstawień, wSilY'SltJklich D'd w~oikoim niós-ł Związek Radziecki: w tY1IIl kraju 7_burrhO­
slkJ rOOlpo<lZął swoją dzia..łrumość wysbawieruiem po~ioill'Lie. 61Ja1now:!'ących chlubę n8StZeglO tycia no 1.710 miast i olkolo 70 tylSięcy wsi - ogó­
"Irydiooo" w r€lŻySm.iri. Szyf:maJllJa., który p'O'Wo- teatralnego. łem 13 milionów budynków. Suma tycll 6Itrat 
łany 'Z'OI5łtał na /SItanoWliSk.o dj'll'ekJliOira Tea.Ibru. Po 35 IClJtadJ. lIliio€lWil€lkia trlko gall'Shka pra- oceniailla jest na 128 miliardów dolarów. 
Od pU'et"WSzej chwi,lii swego !it;tnJj,eruLa poszedł oowruików z tych, Mó.f2:y ucze'Stniczy.lii w pier- W!>zY'Stkie ,te cyfry, wzięte razem czy po­
TeartIr poaski po 1iJn;i:i .naj'bllll'<l2lioej a1ltyiStyczm.ej ws:zym se'L9n.ie Teartlru PoJ.sJkd€9'O, ozyuma jesot szczególnie, wstrzqsa;q, przerażajq, budzą gro­
tWÓl'C1Xlśai., skJuip1ając wokół 6liel>ie naj7ma!ko- jes:?lC'W w chwiJ.i o'bocn~. Są !nimi: Arno,ld zę i zdumienie. W lym chaOlSie iklrwawe90 z:n.i­
mHs'ZyIOh a.kJbo'l'óW sceny 'j)O'lsikie.j. Sz~mlllll., Seweryn.aBr~:)I[).IiS'Z..óWllla, Mania Dulę- 5"Zczenia b{)~?-~ily ~ę ;, tucz~ły iedyn.ie grupki 

Na przestrzemJi lal! p.rzesunęlii 'si-ę toaro a:kto· ba ~ Aleik.sander Zelwerowlcz z zespohl alI"ty- "handlarzy stnJerCl w kora]acll kapltalistycz­
rzy tej mJliilry 00: PimybyMto-POIbocikla., Wysot::.- stycrmego <marZ: W. Ma>tA:trllro, Fil'. PłolChod.z!ki, E'l nych. 
kIa, Bryd'Dińsikd, Ja.rr-acz, Zelwerow1icz, So!l'Ski, RoClJdomslci i St. Romań01lUk z technJi.'CIZillego ze- Oni to i dz,i·s.iaj myŚoIll () tym. , czy nie W<lrto 

Leszczyński, Węgmym, F.rearlcieil. Junosza-Stę- społu. byłoby zaocząć - na nawo. B. D. 
11_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_'111_111'_'111_1111--1111_1111_1111_11 

Łaska pańska na'pstrym koniu Jeździ ... 

Krótko trwała kariera "bizońskiego" dyg itarza 
Charakterystyczny przyczynek do anglosaskich metod 'II Zachodnich' N!emczech 

PisCIJuśmy killka. dni temu o mianowaniu dra 
J ohannes·a Semmlera na stanowisko pI7lewod­
niczącego Rady GOSiPodCIJIcrej Bi:ronili, po·da­
jąc przy ·tym szereg szcz.egÓ:łów z hitlero'W6lko­
ban1ci,erslkiej pIZ0e6'Zt.ości tego pana. Tą ,,ka­
rierą" - joaik się zdaje - Se.mmler zylSlkał s0-

bie właściwie względy am&yka.ńskklh władz 
oikupaocyjnych, - ale, że "łasika' pańsIka na 
pstrym koniu }eźdllli " , więc n·i-e długo pełnił 
bizoń6ilct dygnitarz swój wysoikli urząd. 

W s,polSób szybiki i bezapela.cyjny Semmłe'r 
o1rzymał dymisję z rąk anglosaoSlkich protek-

torów, nillNlził się im bowi€llll p'rzemó~ieniem, 
wygł05z,onym na zjeżdzie gosipo{jCIJIczym w Er­
langen, gdzie wypowiedzi·a,ł parę słów prawdy 
w spraJWie polityki żywnościowej wlClJdz oku­
pacyjnydl. 

Stwierd2ając, że nC\JIód ruiemiocki ba'l'dz{) 
drogo placi za im.po:rt żywności ameryikańsikiej. 
Semmler Wj'II'd'Lił się: "Oczekuje się od nalS, że 
będziemy się rOl1,Pły'Wać w podziękowaniach, 
wiehki czas jednak, by po,litylCy niemieccy !prze­
ISllatli mówić "dziękiuję" za 1:zw. dodaroko'We do­
staIWy żywności. Pladmy za nią drogo, ZJClJIÓW-

DO naszym eksportem, jaIk i dolarami, rerabia. 
nymJ prz€Z nC\JSzych rohotnitkÓ'W". 

Te twierdzenlia nie pIZWaodły, o~'Śde, 
do gustu angl06a&ki:ni. 67JefOllll okupacyjnym. 
Zdymisjonowali więc czymp.ręd:ilej Sem.rnleTa, 
zas kO'reSipondent agencji ReU'lera w zwią7lkiu 
z tym ?iaopiniował: "KoniecznOlŚć interwencji 
szefów alianckich w (i,porew.ie tej dymisji nie 
stawia bynajmniej admdnisłir<ilCjd frankfUJrolti-ą! 
w do.brym świetle". 

!':~i ~1:~ ~;~~~ w~~~~~;:~~~~ Sukcesy polsk-Ich artysto' w. w ZSRR robo1nicy, lud Par)"ta. Z OIWOCÓW zwycięetwa 
sko.rzystdlła p!l'2e'Ważnie buIŻuarz:ja. Pxzedstawi-
ciele Tobo1ników w Rządzie Tymczasowym - I' .. t 

DY1IIlisja, SemmLera wywołała żywą re'l!kcjłj 
w stronnictwie "chr.ześdjańSlko - d-emoikraJtycz­
uym" (C.D.U.), do którego Semmler naJeży. Ko­
mitet Wyikoillawczy rej paLrtii po.wz.iął miano~ 
wide następującą uchwałę: "Trudno pomyś­
leć, alby tego rodzaju metody m09Jły przyczy~ 
nić sJę do pozyskania łudnOlŚd Bizonii dla peł­
nej poświęcenia Wl>póljpraJCY w ramC\Joh planu 
Ma.rshaolla. ZdymiJsj'OnolWanie dy.rekitol!'li! RaJdy 
Go s,pod a'rczej zosta,ło pr.reprowarlzone w 'ba.k;i 
Slposób, że Radzie nie dano I»:twet motŻno.ś<:i 
wyrażenia swego zdani'a . Prooced1Na ta wslka­
zuJe, że Wszysltik'O 00 mówiono o woiności i de­
mokraocj.i, nie 6toEru.je się bynajmniej do tego 
wy;padku". 

.A!tbert ,j Blanc nie zm.ioen1oli bru:rLuaa;yjnego obli- Z wielkim uznaniem pisze prasa 80- tuzJazmem l ogmem wewnę rznym. "Od 
c.za rzCj!du. wiecka o koncertach, jakie ostatnio da!i pierwszych taktów wstępnych, pisze krytyk 

P.rawd~ilWY draJIIlaJt rew()flucyjny rozegrał w Moskwie Grzegorz Fitelberg i Eugenia radziecki ,dyrygent owładnął niepodzielnie 
się dOlPieTO po zwycięlSltwie w lutym. Umińska. Fitelb~rg~ ~kreślają. kr~t~cy, j~- uwagą słuchaczy." Umińska, zdaniem kry-

RobotnJcy byl.i panami sytuac.ji. Wtedy zro· ko arty~tę o Wielkie], wy~azlste] mdYWl- tyków, jest najwybitniejs.zą skrzypaczką 
d.'lI.ioła_6.i.;.ę..;lP;..i.e.śn.' :_"Zd_e..;j.m_k.ap_eJ.U.oS:_z • .• p.r.z_e.d_cz_a_,pJc_ą., _d.u.a.ln.o.s.c.l., _k~t.ó.ry_p.o.p.r.o.w_a_dz..,l_ł.k.o.n.c.e.rt_.z.e.n_- polską i odznacza się dużą swobodą i sub­

Odczyty - wystawy '· premiery 
Po ·trwającej obecnie wJ'lS'tawie plaJSItyików I W wyniku konku'l'6'U na polWieść dda dZiieci, 

łód7Jkich, w naJdohodzącą niedzielę w Miej- 0.gło5lOOnego przez "NaJSIZą KSlięgaandę" w WaT-
.51kiej GaJerii S7Jbu.ki w parku SienJcie'W'i=a na- S(l,alWi.e, wyróżniona 7.Q1Sot.a1ta ksi'ążka z żyda 
stą.op!i 0'bw8Jfcie WViSltaJWy prac pTofes'o,ra AJ,.~a- A.rtura Gro·btgera pod trbulem ,.Dobry geniusz" 
demii Wa·rszalW6kiej, Jana Cybisa. W}"6ItalWa pióra IHeralta lódZJkiego, LudW1ikoa Swieżaw­
()Ibejmie szereg pTac. wyllwnanycih o,lejem s1cioego. 
i oaIkw8Jfelą. Nasl!ę.pną będZiie wystawa, na * 
kitórą Z1łqią 6lię pr.a.oe Związku PlaJS,tY'kó·w Wy- WszY$lbkie tea,try łódzkie przygo,to'Wują l5'ię 
br.zeźa, po niej przyjedzie do Miej6lkiej GClJlerii w tej chwilli do nowyClh premier. Donosiliśmy 
S7ltuiki cioesrząca się oglromnym powodzeniem julŻ co wystawiać będą w najbliższycoh dni.acll 
w KraJkowie Wy"lltawa Sztuikli Lud,olWe'j. Wresz- teClJ<try Wojska Po.JsJci ego , TUR i Kamera[ny. 
ci~ wbac:zymy w Miej6ikiej Gale~~·i SztJniki po- Również "Syrena" j "Os.a" wy6ltąp,i ą niedlu.go 
karz 8Jftys'tycz;nego wnębrza. 7. nowym programem. W "Syrenie" w k'Jń.:u iu-

* lego lub na POCli\ltlkill mCIJIoa zobaczymy kome-
WWII'em ciesrzącycb się 'LaJS1lużonyrm powo- l dię GorzdaJWY i Stępnia "AmlbasClJoor" w wyko­

dzeniem wiec.zorów li,teraodkkh, jesrz'cze w tym naniu całego zeSipołu. VIi' "Osie" 10 lillltego 
miesiąou m.iniocjOlWane zostaną odClY'ty z da.ie- o·dbędzie się premie.ra nowej rewii pt. "Coś sJę 
d7liny maJail'stwa. Odczyty le, wygłaszane zaClyna", na czele z Dymszą, który wyo5ftą.pi 
pr.zez wyhiotnych arty;;otów-pla$ltv;ków, r07Jj)ocz- w lIo,wych 51kecz.aoh t pi0'6enkaclo. Współ­
nie wykład pro1feso,ra - "Vegnera w Miejskiej udział w rewii weźmie populama tl'L.;;::~""t·ra 
Gallerii Sztuki w pall'lkl\J Sienkiewir-- -B-ci Łopatowskich. 

telnością. Na indywidualność znakomitej' 
skrzypaczki składa się głęboka muzyk~.l­
ność, wysoka kultura, doskonała technika 
i całkowite panowanie nad stylem. 

Ogromny sukces naszych muzyków we­
dług opinii czasopism radzieckich, jest dal­
szym dowodem wzmocnienia przyjaciel­
skich stosunków między bratnimi naroda­
mi Z.S.R.R. i Polski. 

Wprawdzie .ahClJdecy niemietty nie myt aą 
UiP'Nłwnieni do wytrotkowania w eprawaoc'h 
"wolności i. demoikJraocji", tym re2em jednak 
wyjątkowo trueoo im pr.zymać recję Dymi­
sja S emanl era.., jej przy>czyny d. je,j echa rruca­
ją wiele charaokterystyClnego światła na me­
body polityczne, srtosO'W'alle przez Anglosasów 
w Niemczech Zach<JidniOCih. Istollą tych metod 
jest b [lU tallność ! egoQzan, l>e7JW?9lędność i ey-
n.izm. B. D. 
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ZawodowYCh 

ZEBRANIE 
Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Tery1 l Użyto 

Publ. w Polsee - Oddział I w Łodzi zawia-
Niejednego ~U6idlo LM/oono",!"łć,. llaczego I """'·~;,.,,""·'.X 

0. PZPB Nr 21 rudo Jest os.ta,tmo, Jaik.by "la-I 
bem zaslaJ. Nie 'ma o nkh w2JlIliank-i ani 
W tablicy zwycięzców. ani w li6>tach lag;odz,o­
ny<:h przodowni.ków pracy, a tylko w it'c'l1l<ce 
sw.i.etliClCl<wej pojawia się co tydzień kró 'ka 
notabka: dzi~ w PZPB Nr 21 wykład td"i. 

wi.dentek.. 
Takie to "cuda" szykuiil 15ię po - cic:hu 

w PZPB Nr:!l. Choć falbry~a jest w tej chwili 
rozorana (zerwano ndJWet &tare podłogi, a na 
jej miejsce WIkładane są płyty i~UIlacyjne, co 
to "w zimie rue ziębi, a latem nie grzeje"), jer!­
naik w drugiej połoIWie bieżącego roku pój­
dzie już ona pełną PaJTą, a przędxahria ruszy 
nawet jeszcze wczelŚniej. Na razie pracują tyl­
ko brygady remontolWe i montaiow(', II w biu­
rach "dopina się na osta,tni guziik" wieHde 
plany. A jaik-o. że niezaldługo hbryka st3.r je 

si~ i wzorem, i szkolą, więc 120-o.sobowa z<llło­
ga już teraz .zaczęła naukę. Wpra~vdzje ~e­
szcze n'e tę najwatŻniejszą. techniczna, i\le HI 

damia, że aebra.nte pracowników Wydziału 
Oświaty odbędzie Slll w dniu a lutego br. o 
godz. lO-tej w lol,alu związkowym, przy ul. 
Wóiczańskiej Nr ~. 

.. talkL, 
- Ę;ioepsko im widać id?.!e po poiarze -

lI1y5li sbbie człowiek mimo woli. A ty.ncza­
tern pOWTy mylą. CZPWI. postanowił ucz)" lić 
I tyoh zatk.ładów fabrykę - wzorową. 

RO'ElllalWi.a,my ze ,,s'Z-tabem" fabrycznym, kló­
ty iPrzygoto1\vuje tsrarz wielkie przemiany. 

NA NOWEJ BAZIE TECHNICZNEJ 
- Na nowej ba.-z.ie teclmic:zuej - tłumaczv 

mi inż. ob. Hejman - osiągniemy og :omne 
zwiększenie wydajności pm-cy :z równ KUS­

nym zredukowaniem wys.iłku fizycznego p' a­
cownilka. Praca będzie przerzucona z lu'.1.:i lIa 
maszyny. 

Jailc.ież będą 1e nowe u.rządzenia? Wyliczy­
my tylko na,jważniej.s:ze, bo ii te wys.talCll, by 
przeik<mać się, że 'W PZPB Nr 21 6'lykuje 6:ę 
pl'lllwdziwa re'wolucja techniczna. A więc: 
l) specjalne przyrządy pozwolą utrzYlływlĆ ra 
salach zawsze lę samę temperaturę i PTOC'!J1t 
wilgoci, za;pewniajqc równocześnie 6tały do­
pływ świeżego po'wietr.z<t. Jaftde to ma zr a­
Cl.enie nie tylk-o dla zdrolWi<t robotnika, a:e 
.i dla ułatwienia pracy, wie.dzą dobrze W'5Zy6<CV 
t.k.acze i prządki. 2) Tryskacze przeciw-Doici­
rowe zaopewniq robotnikom be7lpie<:zeństwo 
pr<tcy i, o-c:zy'Wiści·e, uchroni q fabrykę od :dęsk 
J>ożaTov.rych d dadzq poważną o=ędność na 
511dadlkach asekmacyjnych. 3) Wszystkie kros­
na bC;dą automatyczne (będzie ich ra.'Zem 2.58) . 
4) Prząśnice zostaną 'Zaopatrzone w ap'!r lty 
pneumatyczne, 'W'Sj'Sająoe unvaną ni.tlkę, co 
o9'I'omnie ułclJtwi pracę !prządek 5. TaJk samo 
pneumatycznIe będzie się odbywało czyszcze­
nie zgrzeblarek. 6) Maszyny będą miały na­
pęd indywidualny. ZW'ększy to ogromnie bez­
pie-czeńshvo pracy i uJaltwi ją, dając roho·tni­
kowi swobodę rudlów, nie mówiąc już o USIl­
nięci\l dOtycltc7.asowej zmory rwących 6Ję 
i rozciągających bez przeITWY pasów. 7) Tzw. 
konwejer i dźwigi mechaniczne UlWolnią pra­
cowników od dźwigania wiel,kich cię2i1lrów. 
będą przenosiły wały osno1wowe i nasadzały 
je na k'rosna. 8) Wzmocnione oświetlenie rów­
nież przyczyni się do uSipTawnienia i ułatwie­
nia pracy i zmniejszenia iJośc! odpadków. 

REORGAN1ZACJA PRODUKCJI 
Z same-go wyUczenia tyclJ. zmian technicz­

nvoh wynika jasno, że lko'lIllPletnej reorganiza­
cji ulegną również j wszystkie procesy prorhk­
(y jne, że można rzeczywiście osiągnąć Z'W'i~k­
szoną wyd.ajność pracy, oszczędzając lI'ówno­
cześnie siły fOIbołniika. Najwięla;:z,a jednalk 
rewo.lucJa zajdzie na o..ddzia!lach przygotolWaw­
czyoh. 

Proces technologiczny ulegnie gw&htJowne­
mu skjóceniu, cyJkJ pro.dukcji będzie o..gromnie 
przyś,ples.zony, a to prz.ez ominięcie niektór~h 
etapów po.ŚJrednioh. Skrót zacznie się już W'ła­
soiwie od surowca: firma :z.asbosl\lje nieco droż-
6Zą, lecz zato równiejszą mie6'Lankę bc.wełny, 
a fu ułaJtwi "Z kolei skrócenie dalszych etaJpów 
przeróbki. Od razu z tr.zepalk.ów wyjdzie po­
kład cieńszy, z kolei b ardZii ej udosikona[ony 
produkt 7ejdzie ze zgr'leblare!k, a dOipiero od 
oddągarąok zacznie się sUuót w znaczeniu do­
l';łorwnym: po przejIŚciu pl!"Zez dwie "ciągarld" 
- zamiast dotychczasowych trzech i po 
przejśdu przez jedną tylko wrzeciennicę gru­
bą, niedoprzęd pójdzie od razu na obrączniaki. 

O-C:ZYlWiście nasuw.a się tu pytanie, py na 
&krócie 1ym nie udeTpi jakość przędzyr 

- Jedyną wątpliwość - t'luma.c:zy inż. Hej­
man - mo.głalby być co do jej "równości", to 
się jednaik: relkompen~lllje, gdyż przez ominięcie 
kijku e-talpów przeróbki przędza będzie mniej 
"zmęczona", więc mocniejsza i bardziej ela­
styczna. Wyprób.owala już zresztą wn s%'tem 
przeróbki Bielawa - wid7liallem gotową już 
tkaninę - jest wcaJe niez'la. Te :rzeaz.y lią 
zresztą w stanie początikowym i będą się s·talle 
udo~,konalać. 

Urzec'lywi.stnienie tych ws'Zys.1Jkioh "rodów" 
zaczyna ją PZPB Nr 21 od za,!orź:enia szkółki. 
To nie ŻaJl'lt. 

NOWI LUDZIE 
- Pionierami nowego sys.temu pra<:y -

mówi dyreQ:tor naczelny, tow. Orczykowshl -
muszą być nowi ludzie; doświadczenie - to 
wielka rzecz, a.le idzie ono przecież równole­
gle z rutyną i przyzwyczajeniem do ~tarego 
«ys·temu pracy, e to utrudnia przewekslowanie 
się na nowe tory. 

W najbliiszych więc dniach zacznie Soię 
szkolenie nowych mu/str6w, zwerhowanych 
spośród abso,lwentów szlkół przemysłf'lwych, 
niezadlugo też zacznie .:;ię /SZkolenie nowych 
tkac!łk. Maszyny przęd'1:alnicze olbsług,iwać 
będą stare prząd-ki, bo na tym odcinklll zmiany 
te<:'hniome będą stosunkowo na'jmniejs.ze. 
Przed przys·t ąpieniem do nauki i pracy kandyda­
ci na pionierów przej<l<; badanie lekarskie,j eg­
z.aa:nin psycb{)~€C.hniczny, gdyż tylko wrt.edY'1 
gdy stan fizyczny i umysłowy pOZlWoli młode­
mu człOlWi ('1<0 wl na W)'lkonY'wanie danego za­
wodu. będzie on w przyszłości właściwym 
człowiekiem na właściwym miejscu. Pionie­
rzy będą musi eJ·j również mieć ukończoną 
"-kla60wą s'l:lmłę poW\Szeclmą. 

- Nasi pracownicy muszq być d~ .. -

Le/oga l'LPB Nr 2/ IV sl..upien:u słucha wyk/a- to równie ważną _ naukę historii PolskI. 
du z historii Polski TQIW. prof. WeyoheI't-S'Zymaillowska pObrafi!a 

UWAGA! EMERYCI ZARZĄDU MIEJSKIEGO 
Zarząd Sekcji Emerytów przy Zw, Zaw. 

Prac. Sam. Tery t. i Użyto Pub!. - Oddział I 
w łJodzli zawltldamia, że talony na węgiel bę­
dą wydawane w dniach 9, 10 i 11-go lutego 
br. w godz. od 10 do 12-tej, w lokalu 'Związ­
kowym, przy ul. W61czańskiej Nr S. 

Kto IJierwszy? 
chowcami _ mówi tow. Or{':z-~nkolWski _ Q lak- zalpaolić do niej przędza'lniików, tJkaczki, pril- 3 lutego we współzawodnictwie międzyfa-
. 1 d' i 1 . .. l C'Owni·k ó", admini6tracj:i i dyrekooll'ów. b śl b l' j1 7e II zm o wyso (Im poz!Onl1e mora nym; my I rycznym w przemy e awe ruanym na e-
będT.;emy pierwszą fabryką, iktóra zlikwidu)e Pod dOlbrym znakiem ZACZYNAJĄ WIĘC 
slraż przemysłową, łl pro..gnęlibyśmy, by FZPB Nr 21 SWĄ NOWĄ DROGĘ ZYCIA. psze rezultaty uzyskały PZPB Nr 1e (123,8 
w przyszło"M móc się obejść równi.eż bez re- H. W. proc.). Drugie miejsce zajęły 'PZPB Nr 4. ................................. ~,.,. .............. ~~~......",. ............... ~~~ .............................. ~ ...... ~~~....,.....,.~.....,.....,. ..... ~....,.....,.....,. ................... ~~~~..., 
OŚUJiel.lenie Rllosto sprow!! polQcq 

la- ier eryle(e - p tel.1 śródmieście 
Dlaczego Łódź tonie w ciemnościach ? 

"Dlilcze90 Łódź tonie w ciemnościach?" -
to pytanie zadają sobie ('odz1eń mieszkańcy 
śródmieścia i brnący w blocie rnieszkaJlcy pe­
ryferii. Zeby llzyS!kać na to py·tarue ocJ.po­
w,ipdż, porówni\jmy najpierw ilość lamp elek­
tr)"Cznych i gazolWych przed wojną a w dlwili 
ob-ecnej. 

Obecnie jest włącz.onych 5062 lamp elektrycz- ~ nych do Łodzi ulic są o·świetlone. 
nych, z których pa!li s.ię tylko 30 procent, z>a.ś Zarząd Miejoski litanął więc WIOlbec podwóJ­
gazowych lamp posia.damy ty~o 21 (o·świetlo- nego 'Zadania: jednym byKo uzupełnienie 131l1li .. 
na nimi jest ulica Rzgow®ka). Ws.zystikie więc jących Instalacji w śródmieściu, druglm­
ułice w śródmiciciu, kJtóre miały przed wojną oświetlenie peryferii. Na zasadzie 7KlJWa:I1łlej 
oświetlenie gazowe, dziś toną w ciemnościach. z mi.asilem umowy, elektro·wnia wbowiąreila l!IIi.ę 
Powojenne ro~zerzenie g~ani<: WJellkiej Łod~i o,śwaetlać corocznie 5 km UIlic ik,ablami pod­
&potęgo,waJo jeszcze boląc:zJki oświetleniowe ziemnymi i do 15 !km 6ie<:ią napo'W'ioetrzn/ł. . 6500 zainstaJowanych lamp elektryczny"Clb. 

i 2200 garowych oświet·lało naS7..e mi<ts.to. naszego miasta. Tylko nieliczne z przyłączo- Jednak w obe<:nej ohwiJJ. zail.edwie na 15 

~r-I~b~i(E1 ~I~lite w~~ólnikami ~~~~~:~~~~~[f1[~~ ~. h d - - sun'ku do e.tanu przedwojennego. Tu mamy 
przestępstw s yc ZleCI pieI'V>'6zy powód, dlaczego Łódź tonie w dem-

Zjaw.is;;:o przestępczości wśród nieletn:ch nik.ach. Część przesotępSitw rrost&ła 1m um"r.zo- nościach. 
ciągle jeszcze nie schodzi z wokandy sądowej. na na mocy amnestii, ponieważ POpełnIli je Drugim powodem je51t katc.strola1ny brak 
Nie zaw-s.ze jednaJk winę ponQS1Zą wyłączn:e w roku 1946. Za porzosrt:ałe przestępstw'a od- żarówek, ootóry'Oh dla &a.my<:h instyltu~jd miej­
dzieci, które zeS'Zlły na złą drogę. IV. wie-llt ,powiadaJ.i Vf dniu wezo'rajSllYffi. Pnyzn!l:li 6'ię skich !i oświetlenie pub'licznego potrzeba 100 
w)'lpaod-kach odpowiedzialni są również rodzi- oni całkowicie do winy. Pou tym prze'W'ód t)l6ięcy, a do,tyohczas mia<sto otrzyma/io ich ty[­
ce. ktÓTZy nie tylko nie SItMają l5.ię przez do- wykaza~, że ·lC!redz.ieże popełnione przez ".hbp- ko 30 tysięcy. 
bry przyik:ład, perswazję c-xy umiejętne st:>so- ców, darwaly im duże "d~body". Raa: na przy- Trzeci powód ciemności IIkwi w lkaTygo.d­
wanie kary wyclJ.olWac dzieci na ucrz.ciwych kład. Staniszews.ki Henryk z kasy Spółd-Z;l~lni nym zachowaniu się il'óżny<:!h nieodpowiednich 
obYlWateli, ale jeszcze pomagają im w P ')Tl eł- ~ejOlWej 6<klradł 32 t)l6iące u. Pieniędzmi jednostek. Dla przykładu podamy tu. t'{'liko 
nianiu pn.:-estępstw i tolerują j~ chłopcy dzielili się z rodzicami. Stanisław Sta- wypadek w pMku S ta-szk.a , gdzie podcza~ jed-

Dowodem tego była wczoraj5lZa sprawa niszE!!W6lki pr,zyjmowal od swego syna kLlkil- nej nocy stłuczono 17 kloszy z żalTÓwft<ami. 
w Okręgowym Sądzie Karrnym. Na la'wie krotnie po kilka tysięcy z.łoltyc:h. wiedząc do- Trudno się dziwić, że nie prędlko ujaoŚnieje 
o~'llIl'żonydl zna'lazlo się dwóch chłoipCów - brze, z jaki·ego źródła pieniądze poohodzą. teraz świ.atło w tym lPaJl'ku. 
Henryk Staniszewsik.i. la.t 15, j An·toni Zyg.mun- Sąd skazał Henryka StanilSzewskiego 1 An- Zły stan oŚ/Wiietlenia pOiprawł się pI7.e2 na-
tOlWiicz, lat 16. oraz Helena Tarleusik - pa- toniego ZygmuntolWi-c:za na umieszczenie w Za- leżyte zaopatrzenie elek·trowni w 7la.Tówlki, 
serka, SbanisJ:aw S tan iszewskd - ojciec Hen- kładzie POIprawczym, Helenę Tadeu<Slilk za lC!t~p- przez intensywne dOiprOlWadzanie in6tdllacji do 
ryka, i Edward vVi ad eJikte<Wicz , o'jdec 12-jet- no 7legru1ka pochodzącego 2 kr1lJ~ieży - na stanu używatlnoścl i przez pos'llanowanie dobll'a 
ni'ego chłopca., którego sprdJWa ze względu na 10 tysię<:y 2ło'tyoh grzywny z z.aa:ni.aną na 10 publ1cznego ze strony wszystkich obywaJtel!. 
jego wielk zostatła umorrona. , dni aJresr1Jtu, a Edwalrda WiadeI'ki.ewicza i Sta- Troską Zarządu Miejslkdego je6~ w tej ohwiM 

Zygmuntowicz i Stani6(l.ew'5lk.i dokonali W SIl- nis·ława Stani671eW&kiego - po. pół roikru wię- o·świe1Jl.enie nie .śr6dmieAcJ<I, ale uJJc na pery­
mie 22 kradzieże w skłe.pach srpożywczy.ch, \ zienia iooż~go. . feri-ach, przede wszystkim tych, które nJe tyl-
6IpÓłd'll1elniaoh i sk.le,pach PCH, oraz w pryw:\t- Rooprawie prrrewodniczyl sędzIa Sv,inarski, ko nie mają światla, ale nie posiadają bruków. 
nych mies.zIk:-a.nia.ch w Zgierru, Łonm i Łagiew- osikil!rżał ?rokuratOll' JanlwwsIkJ. W pierwszym więc rzędzie oświetlone zostaną 

Chojny. Po nich przyjdzie kolej na dzielnicę, 
położoną między ullcamJ Milionową a NapJ6r­
ko.wsklego ,oraz między Stocką a Ktlińsklego. 

W PZPB Nr l wśród tkaczek pracll- maty )pierwsze miejsca zajęly: Helena 
jących na 6 l.rosna najlepsze rezul aty Strzelczyk (166 proc.) i Helena Rozpara 
osiągnęly: Helena Rybak (170,9 proc.), (170 proc.). 
Józefa Seweryniak (1'70 proc.) l Floren- W PZPB Nr 5 w przędzalni na 4 
tyna Wierszeń (151,'7 proc.). Stefan Pał stronach wyróźnlły się: Janina Góral­
czyński uzyskal 178,9 proc. ska (1'78 proc.) I Stanisława Krawczyk 

We współzawodnictwie zespołowym (182 proc.), a na 3 stronach: WeronIka 
wyprzedził Zygmunt Stolarz (112,6 proc.) Langner (181 proc.) l Maria Rojewska 
Stefana Stolarza (110,9 proc.) 1 (J 80 proc.). 

W PZPR Nr 2 w przędzalni na 4 stro W tkalni na "czwórkach" UzYskały: 
nach wyróżniły się: Apolonia SInocha Janiak Marla (1'76 proc_) Frączkowska 
(142,9 proc.), Helena Wieszczycka (141,8 Jadwiga (1'73.6 proc.), Milczarek Wfa­
proc.), Olejniczak Bronisława d40,5 dysława (171,'7 proc.), Wójcik Franclsz-' 
proc.) i Mucha Janina (139,4 proc.). W ka (170,'7 proc.), Lewandowska Helena 
tkalni na "sześciu" krosnach osiągnął: (170,1 proc.) i Florczyk Magdalena 
Ciuła Bronisław (168,9 proc.). Dalsze (168,8 proc.). 
miejsca zajęły: Marczykowska Józefa \IV PZPR Nr 6 wśród prządek wyróż­
(163,2 proc.), Morawska Irena (159,6 niły się: Jaskuła J. (151,9 proc.), Łusz­
proc.) i Juszczak Janina (158 proc_l, a czyńska Janina (149,5 proc.) Olejniczak 
na "czwórkach": Płachta Helena (182,'7 Genowefa ('750 wrz. - 147,2 proc.) I Szy­
proc.) Imperowicz Krystyna (J59,5 proc.) dJowska Stan. ('750 wrze. - 146,4 proc.), 
i Baranlak Kazimierz (154 proc.). w tkalni na "szóstkach" uzyska.ła pierw 

W PZPB Nr 3 w przędzalni na czo- sze miejsce Feliksa Marcinlec (161.2 
to wysunęły się: Janina Lebelt (1'7'7.6 proc.)_ Drugie miejsce zajął Stefan Dy­
proc.), Janina Nowak (177,6 proc.) i An- bała (160 proc.). 
toni na 5'lodklewlez (175 proc.), a w tkał- W PZPB Nr '1 w tkalni ("czwórki") 
ni: Zofia Konwerska (4 krosna - 1'79 czołowe miejsca zdobyły: Helena Bliska 
proc.) i Sa bina Kosaklewicz (6 krosien (181,6 proc,), oraz Helena Kopacz (1'70,] 
- 154 proc.). proc.), a w przędzalni Anna Wiewlórt> 

Mistrz Człaplńslti (UO,9 proc.) wy- (1'79;6 proc.) I Apolonia Stanisławska 
l)rzedzil we współzawodnictwie zespo- (168.8 proc.). 
łowym Tomezaka (139,1 proc.) a salo- W PZPB Nr 17 w tkalni (4 krosna) 
wy Mamrot (124 proc.) wyprzedził Sze- odznaczyła się: Studzienna Feliksa (155 
lesta (112,2 proc.). proc.) a w przędzalni (594 wrz,) Oflcz 

W P~PB Nr • na 16 krosnach (auto- Józefa (164,6 proc,). 

, 

......... ~ ................... . 
Od 200 lat nie było 

. Ył P olsce takiej zi,my 
Srednia temperatura na wiosenl1ym 

poziomie 
ISitnieją ws.zehltie dal!EI po temu, elby pny­

pU6zczać, że luty tegoroczny nie będz.ie ·różnić 
się od grudnia, którego. przeciętna tempera­
tura wynosił.a plus 0,9 6'l.olPni li od sty.cznia 
o średniej temper.aJ!.urze plus 1 stopień. 

Juz od 18-go wieku przeprowadza &ię u nas 
banania nad średni q temperoturą każdego 
mIesiąca. Najcieplejszą zimą w Polsce, we­
dług tych staJrydl z>a.pi6ikólW, no·tował rok 1748, 
kiedy to w s·tyczniu temperatura wynosiła olko­
ło 15 stopni Ce·lzil\ls'za. W trzydzieści ldlt pół­
niej, zimą 1788 roku, znów zawitała zima wy­
jlJlllkowo pogodna, o średni.ej tell\lPelI'altuTZe 
w styczniu p'lus 1.2 litopni C, w g.rudn.iu płus 
0,9 srt:opni. Luty był wtedy zimniejszy (<lIłe 
nie zimny) o średniej t~mpeTatu,rze minU6 0,5 
stolPni-a. e-

Teraz więc wszy6l!lko zależy od lutego, kM­
ry jeżeli 1lltr.zY'ma &i~ pr.zy dotychczasowej po­
godzie, to możemy sobie powiedzieć, że od blI­
sko. 200 lal obserwo.wanych naukowo Polsk-a 
takiej zimy nIe miała. 

O jednym tylko nalleż,y pamiętać. Wiosen­
na tempera.tura, jaka te.rA,Z pant'';. od s'Zl!lregtl 
tygodni. oprócz dodatnich. posiada i swe uje­
mne strony. Jej o,p-ady i kClJpryśne zmiany są 
o wie,le niebezpieczniejsze dla zdrowl-a.. niż liU­
chy. na'wet silny mr6z. Nie rozstawajmy s.iEl 
więc zbyt pochopnie z o<kryciami zimowymi. 

Współzawodnictwo w nrzemyśle 
iedwabniczym 

w PZPJG Nt' 8 (d. Buhle) w:kód tkaczek 
obSługujących 4 kros. najlepsze rezultaty o­
siągnęły: Adamina Plesiń~ka 082,3 proc.), Lu­
cyna Miłosz (166,4 proc.). Ant,..-· - ~lQiek 

• l1Zy1lA;,,! ~H7 ~roc.). 

• 



• 

Str. I 

Ośrodki muzyczne 
dla mło~lieh robotn'czej 

W dziale "Kultura i Sztuka" budżet Zarządlt 
MieJskiego na rok bieżący obok kredytu w 
wysokości 20 mil. zł na budowę Teatru Naro 

GL0S 

III ,. 

rganl I" łuiba o " 
dowego, który będzie służył szerokim ma~om , . ... t my l'esl autentyczna Miala ona miejsce na korytarzu je- I młodzieży s2/kolnej .. , Pominąwszy zresztą . h h 'd' kretlyty spe Rozmowa, Ktorą pan/ze] pIZy acza , '. tik • '.1. 

po niSklC cenac, - prze'\~1 uJe. k l upie kolegów uczniów klasy II lIC. I wszy-s' o, panstwu me wOQno ZiIezygnowac 
cjalne na popularne audyq~ . muzycZIIle rl.!a dnego z gimnaziów lódz je l w gr , .. . t . z takiej ilości rąk dO' pracy. Porwiadasz, żeby 

PO(fIJ§Iuchono roz.-noUJo 

młodzieży szkolnej. Będą Się one ?dbyv.:ai)7 Krzysztof: _ Wi.esz, czylaJem wczoraj "Glos tylko się uc.zyc. To Jesl nasz!! zarl.a~I-e w e~ używali sil wykwaliHkO'wanych. Czy 11ie Zlda­
w porze letniej w par~ach .na JulIanOWIe l Ll.lJdu". Był tdJlll wywiad z kol. Zarzyckim, prze- chwili i po tym ... A zre~s7.)t~, przec.I€Z my tej je6Z sobie sprawy z tego, jaki jest u 1.Ias bralk 
Zród!iska" w wylwnamu najlepszych orki'!stl' wodniczitcym Z G Z. "".M., n<l tema1 ,.słu~by pra'cy doorze wytkonY~l"ac me. będzl€my ... Czy sH rO'boczych w ogóle, co dopiero mó...l-ić o li. ~łl!'lego miasta. Polsce". Okazuje się jednalk. że jest tak, Jak nie bnrdziej opłaca .'Sl·ę brame do tych prac łach wY'kwaliHkO'wanych ... 

Na krańcach miasta zostaną rówmez um- Bobie wyobrażał~m ... Ciekawi mnie tyloko, \:.zy IO'bo,tnL\ów. wykwilJllh;J{o:"anych?.. '. Leszek: _ No, nioby s,lusznie ... 
chomione 2 ośrodki muzyczne dla młodzieży zdoła się uruchomić w szyblum temlpie taką Krzysztot: - Oclipo,wlem .CI po kol.el. 0"':- Adam: _ A czy ni,e sądzisz KrzYiSztofie .że 
robotniczej. Nauka w ty\:.h ośro:lkach będzie po'tężną maooillę orgamzacyjną?... Ale pomysł szem, na1.l~(a jesl' .rz9CZą warzną.. MUlS~:my Się efeok,ty wycho"vawcze pracy ..; "Służbie POII­
trwała 3 lata pod kierunkiem wykwalifik0v.:a je's~ ws,pania,ty!!... uczyć 1. to uc~yc dobrze; to. Je&t .tez fOlr~a ISce" znaikomicie uZ1llpełn:ia,ją efektv wycho­
nych pedagogów i ma na celu przygotowame Jurek: _ ... Oczyw:śde przymu'50we.. . ...Ze "Służby Polsce". Czy nie ~"vazwsz Je,dnak, ze wawC'""e sZiko!y. Taka intensywna sZ'ko łl>- uspo­
uzdolnionej młodzieży do udziału w zespo- t'eż czlowiekowi wyp-o.c.ząć nie dad:z.ą ... W szko- nruu:ka nie zajmuje przeClez całeg~ na~zego łeczmenia i współżycia ,., wdJ!TUnkacr\. pracy 
lacll iIIstrumentalnych lub chórze. . k . b d 1. Ze lnamy wakaIC1e w czaSle ktorych f 
• - d I ha wka DOltem nareszc'e 'OlKZ sz z u ą, czasu,... '.'... i2ycznej przyda się :z pewnością nam Ta inowacja z pewnością przyczyni SIę o ero, .. . . '.. b t malo kto SIę ucz. y? ... Czy me uwarzasz da'leJ,;e wsz"5tkim. 
okryda niejednego talentu .m.uzycznego '.1" n~- matLurę °ld.wahSJz ... lamZI10WJ·a1.clbe-edbzlO'l·!ąp:t~e~~ y~ I w teJ' chwili me stać nas ty!Jko na naukeL.. KI l f Z d . b 

. •. wśród młodzlezy robotnIczeJ, esze.L - a;; , "- - ~'. .. . k' . . b d' . rzysz o : - ga, zam Się z to ą najzupeł-~~~ ~~;~t~zas nie miała możliwości ks~tall pójdę pr~Kować ... Ale pow.ie?z, K:-zyslek, .. czy ~e b~~~~1 ~~~W!~ę n":zy rti;' ~:~aJk~ąć1.1 n~~~ ni-ej ..... .i. ~a;ło tego: czy wiesz, że "'. Bułgar~i 
., ki k (m z) to w ogol e ma sens? Przeclez my pOWlllnl,,-my QQ l" l w Mło-clZl€Zowych Brygadach Pracy 1m. Dyml-~~~:~I ~:; I ~lItl~~III I ~lr~~I II~ 11111111:1 ; ' I'II"I~,lmlllhl'l l l I 11111111111111111111 I 1111111 I I I I 111111 I 1111IIII111 I IIIIII1I1 "" I I III I III "~I1""IIIIIIIII ,1 Inlil ' III IIiIIIIIUI trowa zlikwidowan oanat!fabetyzm wśród 15000 

Li.st do Redohc;i ---- -

dz~ 
Gdy ukazał się (pierwszy. numer !,T~b.uny 

MIodych" przyjąłem go z mIłym -z,d~l~:emem, 
poniewaiŻ myślalłe.m o podobnym !pIsmle. od 
da,wna. Łód2ka organizacja ZWM powmna 
mieć swój miejscowy org·an, IMóry informo­
wałby 6ZeroSzy ogói 5ipOłecz,eńsrowa o na5rZej 
pracy, życiu i działalności. 

• Trybuna" wy,pełnia swe wdanie, tj. infm­
muj~ wszysbkich o wyniikaJOh nas~ej. ~racy 
i pomaga w działalności przEl1l: oma~am.e! wy­
swwanie (paJlą<:yiCh spraw, aJle OosroatlllO zb.yt .ma­
ło pi\Sze si·ę na jej łamach o zag8!dm.emaoo 
spolecznych .i organiza..cyjnych. 

Nie chcę Slię rovpisyw8!Ć, więc ni'e daję 
przy.kłaJC!ów, wskarżę tylko' charaikił:erystycmy 
"\-ryp a dek: . 

W czasie ferii zimowych zOlfganwowdl1o dla 
s.z.k.o1nialków" trzy o,bozy - jed.en w Szkla·r­

~kiej-PO'Iębie, drugi - w Sp8!lonej itrLEci -
w Wieńcu-Zdroju. 

Re.po.rtaż z wieczoru ś'Wietl~co~ego w. ~pa.­
:onej nie wyczerpywał za.gadmlellla z. "Y!'I!noa­
Zdroju a ba!kże z obozu w S7ikIl.a'ffikleJ Porę­
"l~, gd:z.ie szk01iłoa się brygada ,tralkrtOlI'OlWa 
ZWM. 

Informować o dzi,ałalnośa to za maKo. 
Trzeba wprowadzić tę d1lii,areJn05ć na lia!my 
"T!Tybuny Mlo.dych". Inte.re;sują naJS bardzo 
rezultaty działaliności, a,le lllemmeJ istotne j€JSl 
te, jakie są metody pracy. 

"VieJu ZWM-owców p!Tzoduje w pracy, 
n-iech nCIJs.ze pismo rozwini.e i naśw,iehlf ~ re­
gadnienie. Wywołuje się w ten SipO~ob z~e 
dyskusje, k,tcr.Te bardzo ipOmagają dOJrrz.ewa~11\l 
ideologicznemu. A p.rzecież <praca SllkoJenHl­
wa jest jedn)l1lll z pi,er,wsz)'lCh nalSzych obo­
wiaików. 

y,rprawdzie otwOrz,ollo nowy dozj,aJ!: w. "T'ry­
bunie" o czy,lelpictwie, a,le to Jes.zClZ-e me wy-
sttCIJTCzy. . 

Os'tatnio w Po,lsce zaszły na odCinku mfo­
':'lieżowym poważne zffilLany. Powstała "Słwż,b~ 
'Polsce". Na zeszłorocznym zjeżdz!-e naszej 
organizacji podIDreślano' mocno drogę, po. ja­
kiej powinna kroczyć młQ(:I:a~ż po~a ik,u Jed­
nej organiZ'acji w przYJSZłosC1 .. Myślę, re na­
sze pismo ipolwinno propagowac postulaty wy­
suniębe na zjeżd'liofl j s~''lĆ się trybuną, calC] 
I11Jodzieży polskiej. 

r Jeszcze jedno Żl", funkcjonuje kolopo!-
tarż "Trybuny Młodyw" 1:Właszcra na ~.reme 
52lkół. Czy nie możnruby tego usprawlllc po­
przez dZii,ednice i kola? Pomogl1o<by to ba:rdzo 
w dzia,łalnośc,i organizacji na te,reme &z;J{ol-

nym. l' ~ . 'l' 111:1S11 Pr7.e~ylam w tym IS<:Ie UWd(]l, )al"le , -
nęl-y mi się po przejrzeniu kilkunastu 05t~t­
nich numerów. Pragnąłbym, eLby kołedzy (me­
koniecznie ZWM-owcy) wypo·wiedzieli się rów­
nież na lema'! "Trvbuny". 

- Bartoszek MirosJaw. 
OD REDAKCJI: Sądzimy, że lisi kol. Bar­

toszka wywola dyskusję na temat, .,laka po­...... _._' ... _ .. _---. 
Wykłady TUR 
w świetJ cach robotniczych 

ł lutego br.: 

Wojskowy In5,ty'tut Naukowo - Wvdawl1li­
czy godz. 13- ta : "Pols-ka droga do socjaliz­
mu" - low red. Soltalli 

Tr ł 
" h 

c 
młodych, że na killrsach 'W raanach tych Bry­
gad wy/kszotałconoi dokszrtakono tysiące mło­

., dzieży, że praca w ta,kiej Brygadzie była czę­
sto drogą li WodJŻnym czynn1kiiem awansu 6IpQ_ 
łecznego młodzieży ... 

Danek: - Może będZliecie się ze mnie śmiać, 
gdy wam powiem, z jakiego powodu kon\:.ep­
cja "Słill:ilby Polsce" je;;.t dla mnie dnżą pomo­
cą: nie moglem się dotychcraJS zdecydować na 
w;;lą:pienie do żadnej z trzech organizac-ji mło­
dzieżowych, których ideologia nie ma przecież 
żadnych zasadniczych różnic". Nie wiem ... Ba­
Jem się jakoś tego wyboru, a chciałem mimo 
w5ZY'S'tkiego wziąć udział w tym, co <się w Pol, 
sce buduje. 

. . d . • . będziemy dziś winna być "Trybuna"? Prosimy Was, koledzy ka mozem)' s/~ zgo 'l/.c . - me " C:<-
- wypo~viedźcie się - i bez owiliania w ba-/ replikowoc. Niech najpIerW glos zab~l). II YJ 

" I. ., h goraco "0 WSDO' wełnę" lIie szczędźcie nam slów krytykI. Cho- telmcy, ktor~c zapraszamy • 
oiaż nie ze wszystkimi uwagami kol. Ear/osz- pracy z namI. 

ZWYCięzcy III etapu młodz~eżowego WYŚCigU pracy 

Zwycięzcy III etapu młodzieżowego wySCJgu pracy. MJacWi robotnicy PZPW Nr 4: Janina 
Rybus (156,3 proc.), Alicja Sle.zanka .(1~3,9 pI(~c.), Irena ~alużno (143,3 proc.), Eugen/a Marci­
niak (132,8 proc.). Mechanicy: Ka,2'}IllUe-rz PlIsz ka, ZdZisław HlbszCJr. [glone: Joze! Lotus 

Tadeus'l Borkowski ' 

Ci co 'walczą W szeregach Markosa 
Znana dziennikarka fil'ancusko, Simon­

ne Tery, z ram.ienia gOlZety "Humanite" 
bawi obecnie w GreCji na telenach, 
oswobodzonycll przez Armię Demokra­
tyczną Generala Markosa. Poniżej za­
mieszczwty fragmenty z jej repartaży, 
('oswięconych ludziom, którzy walczą 
u wolność szczęście swego narodu 
i krajlI. 

Aleik.06 dz,iś jest ofi~erem. Dawniej był nau­
czycielem. Opowiada o śmierci swajej narze­
czonej. Ko,rzystaany z kró.tkiej przerwy w wat!­
ka-ch. Siedzimy w namiO'oie w gÓlrdoh. Jest 
wieczór i naokolo szaleje burz,a śniegowa. 

- ... Zginęła w Wermione - ciągnie pozor­
ni·e sljJokO'jnym głosem Alekos. - Istnieje ta­
kie małe miasto u naJS. W tym roku s'traciłem 
ojca, brata i narzeczoną. Wszyscy zginęli 
w walkach z fa,szy6ltami. Nazywała się - He­
lena Ga-lanu i Iicryoła zaledw,ie 20 lat. Zos.ta­
la 'ranna, gdy przechodziła w górach przez rz'e­
cz,u~kę· Nie ZlWróciła na to uwagi i dat!ej po-
suwała się wraz z tO'warzyszami. Ale trama 
ją druga kula - l HeJena osunęła się na zie­
mię· Faszyści już nalS do,p8!dIi, trzeba było ucie­
Ikać, - co się sbalo dalej - nie wiaJdomo ... 
Wiadomo ty'likO', że robotnicy falbryki włókien­
niczej w Nauss.ie, gdzoie pracowała dawniej, 
zohaczyli ~8 listorpada ub . r. głowę H'el~I1Y ... 
'Wisiała nad bramą fabryczną. W ten €,posób 

A11I1llil Demokra.tyoc:z;nej. Du/Ż·o kOlbie t, ikto.re 
wałczą ramię w umię z mężc.zyznaani, dzieląc 
wraz z nimi wszY'Svk,ie niewY90dy i nieilezpie­
czeństwa ... 

Smukła j ładna, 21-I~tnia &tudentlka hllma­
niSltyk,i, Despina Kessedis, opowi,ada, że prz~'­
>ozła w "góry", gdy dowiedziała się, że z rąk 
fii5zystów zginął jej mąż. 26-lelni inżynier Ge­
orgios Kessedis, aby zas·tąpić męża... Kessedis 
do>s;tał się do niewoli. W Sa~onikach był f1Od­
dany torturom, tk1órymi kńerował znany sady­
sta z partii Sofulisa - Stefana,kilS. Zginął 11 
lipca ub. roiku. 15-go li1pca Desopina była już 
w au'mii Marko5a ... 

o pięknej, młO'dej robotnicy ateńoslkiej, 19-
letniej Kaltini e Wunogripidu, dot)'lChC7..as opo­
wiadają cuda... Młoda dziewczyna zginęła 28 
listopada ub. WIDU. Wkroczyła na czele <-d­
<!ziałów MalJikosa do miasta Greweny, padając 
na p05'te.runk,u w \:.hwili zwycięs.twa... 19-1etlloi 
katpi,tan - Marika Sdltoipolis, jest lJównież "Q­
bo,tnicą. Ma dziecinną twarz i niezwY'~le lad­
ny. sopranowy gło1lik. Ma również cz'telry rar.y 
i w chwilach odpoczynku nie moiŻe tań::zyć 
"Ohoros" -- swego ulubionego, greckiego tań­
Ci'. na:rodowego ... 

Nie naJleżąc do żadnej organizacji mlod-ZJe. 
żowy-ch bY!łO' mi do'Ść trudno. Teraz ta kwestia 
je;st rOZlwiązana ... 

Tę iinteresujacą rozmowę przerwał dzwo­
n€k, który caflą gruopę weZ'Wal do klasy 

Podslu\:.hał (T.) 

NowV numer "KUŹ1l ey" 
Naj,bliższy, 6-ty numer .. Kuźnicy" przynosi 

następujące pozycje: 
Artykuł Pawła Hoffmana p. t. "W setną 

r<;Jcznicę pierwszego wydania Manifestu Komu 
llIstycznego", 2 wiersze Jerzego Millera: ,,'t<:o­
mentarz do wierszy" l "Na placu", artykuł 
dyskusyjny Aleksandra Watta p. t. "Antyzoil 
albo reko'lekcje na zakończenie roku", felie~()n 
Pawła Hertza p. t. "W korkowym pokoju", re­
cenzję R. Matuszewskiego pt. "Ludzki krajobrd:t 
J,a·ta" A. Rudnickiego, 2 wie,rsze A. Pjlgonows. 
kiej "Klasyfdikacja" i "St:ucowi", pmzę WładysIa, 
wa Rymkiewicza p. t. "Merkury", uwagi nad 
pracą Tadeusza Hołuja "Sprawa polska w 
IŻ?ie Gmin" Adama Mauersbergera p. t. "An­
qlIa-Polska 1830-1840", dokończenie artyku_ 
łu Georga Lukacsa p. t. "Powieść jako mie­
szczańska epopea" Vi' przek!. Jana Kotta, re­
cenzję Andrzeja Brauna p. t. "OpowiadanIa 
!\ragona" z książki Lonis Aragrma: "Nipwola 
I wielkO'ść Francji", XXX list 

działu, w srz-eroegaoeh któr.ego waJIczy. :Jciekl 
z domu "w gó~y". Gdy maotikaznalazla go tu, 
powi'edziała: "Jesteś za mały, aiby w"lc:zy,; !" 
Geo/IOgios odpowiedział:' "Muszę hić faszys~ów. 
o Me cl1iCę, aJbyś żyola!"... W ciągu 9 D1ies ó ęcy 
brał już udviał w 15 biltwach. OjCiec jego zgi­
nął w więzieniu. Był rO'ib01nikiem. 

* * 
W 1944 r., w grudniu, gdy Churchill kier<l. 

wał do Grecji pierwsze oddziały brytyjskie, to 
powiedział, iż będą wallczyć "z bandytami. k,tó­
rzy gndeżdża się w górach". Przeciwko tym 
"górs.kirn bandytom" wy5tapiJi faJSzy~śc:j grec­
cy, a później 'I'<Jzgniewał się na nioh sam T'l'u­
man ... 

Jesolem wŚ!ród tydl "bandylIów" i chcę SiCi 

do,wiedzieć o ioh pochodzeniu, rO'dzinie, partii 
do jaJkie.j na~eżą. Znajduję się wśród żołnierzy 
i oficerÓ'W jedn8{jo z ptUllków aI'mii M1ll1kosa. 
Stoi przede mną dowódca puł,kJu - Leflerias. 
Ma 28 lat. Był s<tudentezp praw; wtedy, gdy 
MUSlSolil1i wtClJrqtlął do Gr€Cj'i. Walczy juz 
w c,iągu 7 lCIJt. Ojciec był bogatym ob~arrni­
ki'lm. Zapi5'aK go do paQ'lli agrafilej. 

Teoiiiłos - jest dzi~ żo,ffiierzem. Był sędzią 
. nigdy nie należa.! do żadnej partii. Kristos _ 
dzisiejszy s i,e'Tża n t, a prz~d wojną - aldwoka,t 
i bezpCIJTtyjny. Alek<ls - były nauczyciel i '0-
cj8!list'il. Epaminol1dos - byly robotniik-włóik.­
niCIJTZ z Saloniik, dz.j,ś sz'taboWoiec, równ_ 6>0-
c j aJliSlta. 

Wszyscy ci mlo'dzi lud'Z'ie zgodnie. mówią: 

PZPB Nr 'l I flodz. 13-ta . TrZ0C: o' tes 
dańjOtwa - Rewolucja frilloC'Uska" 
V\7eychel'l-Szymanow5lk:,a 
l'ahrY'kil Płoch i 'idehic godrz 13,30: 
mhv wene,vc'l1Ile" - dr Pła tek 

porl- faSZyŚCI l1siłowaI: na.'5t~aszyć rob~t1)'ków. \~.J:e­
ryrof \rzorem robo·tnlcy zdJęh glowQ dZlewcz~il': 1 <<l:­

wiesil: ią na.d wejściem do lokalu pohCil. "'/I­
"Cho- Siał" tam pl'2ez 8 godzin aż do rana ... " 

A dzieci? Dużo je61t ach - w góra oh, w 62,e­
regach a:rmii genera~a MalJlkosa. Tr:zYll:lstolet­
ni chłopiec. mały i zwinny, o czarnych wło­
sach ; oczach ... Nie bez tmdu , alo 7. wir-1ką du­
mą dżwiga automa1. Gdy go pytają - "a C'ly 

potrafisz sobie dać radę z a:utomakem?" - od­
powiada surowo, pobłys.\.ując QC7VlIIB: ,ch<.esz 
ię przekonać? - to idź wakzyć razeml" 

Georgios ma J.4 J.a.t. J€61 ulubieńcem od. 

"Wa,lc.zymy raozem i nic n<lS ni.e ohchodzą daw­
ne z,apatrywania lub z·awód f środowisK<l, 
z k,tórego pochodzimy. Jesteśmy bojo vnika­
mi o wolno.ść naszeqo hlCln. Bo, gdy Grecjs 
będzi'e WOlIna. W6Zvs,lkim, i nam i rodzin<)ID us­
szym berl7il" dohrz!>, O t"., w.a1C7-V cała armia Mozna zna,leźć dulio młodych w szeregach 
generała M'IIriko >.i l" ~. 

, 



Nr 37 GLOS RADOMSZ~ZANSKJ Str. , 

~!a~~!~~gO~~~~domSka! P r ej • 
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Dziś: Romualda. • na terenIe zakończone Telefony 
lO-Straż Pożarna. 
13-Pow. Komenda MO. 
51-MiejskI Post. MO. 
gl-Starostwo Powiatowe. 
50-Szpital Powiatowy. 
II-P. U. B. P. 

wojewódziwa -
W dniu wczorajszym wojewoda Szy- przed nami zadanie nie tylko zasiania, 

manek zwołał konferencję w sprawie ale i podniesienia p7'odukcji rolnictwa". 
przygotowail do akcJi siewnej. W na- Z dalszego przebiegu obrad, składa­
radzie wzięli udział przedstawiciele Sa- nych sprawozdań i dyskusji wynika 
mopomocy Chłopskie]. TOR, PZM. Pi.. szerf-g następujących danych. 

3,5 tys. ha, pozostałych ziemiopłodów 
- 153,7 tys. ha. 

Roślin ozimych oleistych zasiano 
mniej, niż przewidywano, ale plan zo­
stanie wyrównany oleistymi jarymi. 

35-PPR. 
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W ALNE ZEBRANIE PRACOWNIKOW 
HANDLOWYCH I BIUROWYCH · 

Zarząd Związku :Lawodowego Pracowników 
Handlowych i Biurowych Oddział w Radom­
sku zawiadamia. że w dniu 7 lutego 1948 r. 
w lokalu Powiatowej Rady Związków Zawodo 
wy ch w Radomsku przy ulicy Kościuszki 
Nr 1 odbędzie się Walne Zebranie członków 
na którym zostanie dokonany wybór nowy:h 
Władz. Na zebranie przybędzie sekretarz od· 
działu w Łodzi tow. Kawecki. (d) 

HR, Wydziału Rolnego, organizacji po- Obszar gruntów ornych w wojewódz-
liLycznych. twie łódzkim wynosi 1 miUon 80 tys. ha 

Otwierając obrady Wojewoda scha- z tego prawie 560 tys. ha stanowią 0-

rakteryzował pokrótce, jakie zadania ziminy, a więc żyto - 507 t.ys. ha, psze 
czekają nasze rolnictwo. Między inny- nica - 40 tys. ha koniczyna - 11,5 
mi po'Wiedział, poróv\"llując lata ubiegłe tys. ha, rzepak - 960 ha. 
i rok bieżący - "Przedtern, gdy kraj Roslin jarych zaplanowano 518,7 tys. 
nasz po zniszczeniach wojennych nie ha. VV tym pszenicy jarej -- 8,3 tys. 
był jes~cze odbudowany w takim stop- ha, jęczmienia - 28 tys. ha owsa - 96 
niu, jai-.; obecnie, rolnictwo miala zada- tys. ha, ziemniaków - 207 tys. ha, rze­
nie już nawet nie obsiać, ale p1·zyna.i- paku jarego - 2,3 tys. ha, buraków 
mniej zaorać, aby zniszczyć gniazda l cukrowych - 8,5 tys. ha, pastewnycn 
mnożących się g1·yzoni. Obecnie stOI - 9,8 tys. ha. innych okopowych -

Rady opiekuńcze Z ż cia miasta i po 
przy szkołach zawodołłych Wszystkie zakłady przemysłowe znaj ·cyjne Związku Samopomocy Chłopskiej 

Zgodnie z zarządzeniem Ministra dujące się na terenie miasta Ra.- Py;zy udziale miejscowych gospodarzy 
Oświat.y przy szkołach zawodowych dom ska przekroczyły plan produkcji' gospodyń i młodzieży. Zebranie prowa.­
okręgu szkolnego łódzkiego zorganizo- Huta szklana B. Morawski - 114,3 dzili przedstawiciele Powiatowego Zwią 
wane są rady opiekullcze, w skład któ- "Metalurgia" 111,85 proc. Huta szkla- zku Samopomocy Chłcpskiej z Radom­
rych wckodzą przedstawiciele instytu- na "Edwardów" - 144,07 proc. "Wtin- ska w osobach ob. ob. Prezesa Szroty 
cji przemysłowych i gospodarczych. sche" - 144 proc. Szpiro - 101,5 proc Władysława, inspektora organizacyjne­
Zadaniem rad jest powiązanie szkoły Thonet Mundus - 115,58 proc., i ,,Kry go Kulki Stefana i inspektora spółdziel 
z życiem gospodarczym i społecznym. zel i Wojakowski" - 114,37 proc. czego Bugaly Witolda. Referenci omó-

Długa jesień oraz bardzo lekka zima 
przyczyniły się do tego, że zna~zny ob­
szar zaorano w okresie, gdy zwykle 
nie można prowadzić orki. W woje­
wództwie zaorano 406 tys. ha, pozosta­
je zaledwie do zaorania 118 tys. ha. 
Okolo 144 tys. ha pozostało do nawie­
zienia obornikiem i przeorania. Na cał­
kowitą orkę wiosenną z przeorywaniem 
liczyć trzeba 262 tys. ha. 

W chwili obecnej mamy w wojewódz­
twie 136 tys. koni roboczych. Nie wszy­
stkie jednak będą pracowały na wsi. 
Wypada więc około 3 ha widsennej orki 
na konia. Traktorów jest 267 i, odli­
czając postoje awaryjne, winny one o­
rać przeszło 400 ha dziennie. 

Wynika więc, że orka w naszym wo­
jewództwie trwać bgdzie 3 tygodnie, 
a na 'inne prace uprawne liczyć trzeba 
6 tJlgodni. Jeszcze jest tmdno sprecy­
zować, kiedy rozpoczną się prace w po­
lu na dobre, ale śmiało moźna już po­
wiedzieć, że nawet przy niepomyślnych 
warunkach atmosferycznych prace te 
zak01lczone będą do polowy maja. Obecnie rady takie powołano już w 60 \ ;;. fI< * wili aktualne zagadnienia gospodarcze, 

proc. szkół zawodowych w łódzkim W gminie Masłowice w gromadzie \ kładąc szczególny nacisk na sprawy o~ 
okręgu szkolnym. (-) Ochotnik odbyło si~ zebranie informa- ganizacyjne. 

Pomocy w nasionach dla naszego wo­
jewództwa nie ~zewiduje się za wyjąt-
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Qgólnopolski. kurs instr to ÓW P.R. 
~iarna siewn.ego dla terenów zniszczo­
nych przez wojnę lub powódź. Dla po-

• wiatów najbardziej potrzebujących 
przyznano kredyt 13 miln. zł. na zakup 
nawozów sztucznych. otworig zOJial UJ BrotoJzeH'icoch 

N awozótv sztucznych przyznano wy­
starczającą ilość - 12.141 tonn nawo­
zów azotowych, 5898 ton fosforo,,"}'ch 
12.451 ton potasowych. Przeszło 5V pro­
cent tych ilości spóldzielnie już otrzy­
mały i częściowo rozsprzedają. Spół­
dzielnie gminne winny jednak zwrócić 
uwagę na konieczność rezerwowanta 
na'ICo~ów sztucznych dla tych gospo­
da1'stw, któTym przyznano kredy~y. 

Onegdaj w dawnym pałacu hrabiów Rze- sku. Tych zadań podjęły się szkoły rolni- Przedstawiciele partii politycznych SL, 
. -uskich, a dziś w ośrodku szkoleniowym w cze, TUL. PRW. Po przez swoich in.struk- PPR, PPS, jak również Związku Samopo­
itratoszewicach odbyło się uroczyste rozpo- torów PRW ma dokonać tego wielkiego mocy Chłopskiej wygłosili przemówienia 

przełomu na wsi. Mają oni nauczyć społe- powitalne. Tow. Golczewski - naczelnik 
\R.ęcie lrursu dla powiatowych inspektorów czeństwo wiejskie korzystania ze zdobyczy Wydziału Oświaty Rolniczej Urzędu Woje-
'?rzysposobienła Rolniczo-Wojskowego. l1aszej Demokracji Ludowej". w6dzkiego scharakteryzował zadania kursu 

W kursie tym, który trwać będzie 10 dni Następnie tow. Kucner zwrócił się z ape- dla instruktorów PRW. 
bierze udział 34-ch inspektor?w z całej P?l- le~ ~o sł1.ł~h~c,,'y! ab{' ci po, ~dobyciu j8;k Po częśc~ oficjalnej wykład inauguracyj­
ski, 'PO dwóch lub trzech z Jednego pOWIa- naJWlększeJ IloSCl wla.domoscI na kurSIe I ny wygłosił naczelnik z Kuratorium łódż­
tu. Po zakończeniu tego pierwszego kursu dobrze wypełnili swoje zadania jako in~ kiego tow. mgr Seniow. 
IXlTgaruzowane będą następne, aż. do wy- struktorzy PRW. (z) 
dLkolenia odpowiedniej ilości fachowców w 
tym nowym dziale oświaty rolniczej. 

Odczuwa się poważny brak nasion 
roślin pastewnych) jak koński ząb) sa­
radela, lubin slodki i t. p. Brak jest 
również nasion zbóż kwalif'ikowanyc1t. 
Mają być one sprowadzone z innych 

Program. kursu obejmuje zagadnienia z 
~ycia współczesnego, zagadnienia światopo­
~lądowe, oświaty rolniczej, oraz organiza­
cję planu działania władz powiatowych 
PRW. 

Po powitaniu przybyłych przedstawicieli 
władz i organizacji przez dyrektora ośrodka 
szkoleniowego tow. Tadeusza Szlęzaka za­
i:lrał głos przedstawiciel departamentu 
oświaty rolniczej ob. Głowacz, który w 
krótkich słowach zapoznał słuchaczy z pla­
nami Ministerstwa Rplnictwa dotyczącymi 
::zkolenia nowych kadr instruktorskich i 
.auczycielskich. 
Dłuższe przemówienie wygłosił wicewo­

jewoda tow. Kucner. Między innymi powie­
dział on - "Wele mówi się o przebudowie 
wsi. Nie wystarczy jednak wprowadzenie 
na wieś traktorów, siewników, elektryczno­
ści i innych zdobyczy technicznych cywi­
lizacji. Wieś trzeba nie tylko uczyć prak­
t.ycznych wiadomości z dziedziny rolnictwa, 
lecz również nauczyć myśleć po obywateł-
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a zbiórki złomu 
wykonana zostala za rok ubl"egły w 109,4 proc, województw. Zupelny brak odczuwa się nasion do podsiewu łąk. Dopiero obec-

Zaopatrując w surowiec zakłady prze Poważną. pozycje, która umożliwiła nie zakładane plantacje nasienne zapo-
mysłu hutniczego eentrala Złomu do- pokrycie zapotrzebowania, stanowiły biegną temu brakowi w roku przysz­
starczyła w roku 1947 ogółem 754 tys. dostawy złomu rynkowego, przeprowa- łym. 
ton zIarnu) z czego tylko 48 tys. ton dzone za pośrednictwem zbiornic. Z 0- Majątki państwowe PNZ jak i'p~ HR są już calkowicie przygotowane 
stanowił materiał impcrtowany. W ten gólnej ilości ponad 405 tys. ton dopro- do prac wiosennych. Największą bo-
sposób roczny plan zaopatrzenia prze- wadzonych tą drogą do zakładów prze- łączką w majątkach PNZ jest fakt, Że 
myslu w złom zostal wypełniony 'l.!i mysłowych, ok. 89 tys ton,. przypada ze względu na jakieś. biurok-ratyczne 
1q9/f proo. Ogólna w~rtośe dostaw wy- na woj. śląsko-dąbrowskie ponad 85 kombinacje majątki te zalegają swoim 
nwsla pona.d 1.513 mtln. zZ. w siosu/nku tys. ton, na woj. dolnośląskie oraz 54: pracownikom z wypłatami od szeregu 
do rolGu 1.946 zanotowano poważny tys. ton na woj. szczecińskie. Na dal- rniesiecy. Sprawa ta 1nusi znaleźć ro~· 
wzrost ilości złomu zebranego w kraju, szych miejscach znajdują się woj. war- wiązan'ie w jaJe najszybszym terminie. 
tak np. ilości złomu hutniczego osiąg- szawskie, poznańskie, gdańskie, kra- Na ogół stwierdzić trzeba, że ze spra 
nęly 126 proc. dostaw z roku 1946, zło- kowskie, łódzkie oraz pomorskie i 01- wozdań i z dyskusji, jaka toczyła sl~ 
mu odlewniczego 138 proc., zaś sztyńskie. (-) I na konferencji, wynika, że wojeyódz-
złomu metali nieżelaznych 313 proc. two nasze prawie całkowicie jest już 

przygotowane do akcji siewnej. a da-

ronika· milicyjna CzytaJ-c-le "Głos RadomSlczan' sk-I" jące się zauważyć pewne niedociągnię-
l ~~~~~~ 

W Radomsku przy ulicy Limanowa- rozpoczęciem prac wiosennych. kiego nr. 10 znaleziono leźące w miesz- ____________ ~ ~ __________________________________ _ 

kaniu zwłóki Jarczyi!skiego Walente-I ot ••• L 

go. lat 63, zmarłego przed kilku dniam~ 
() daleko posuniętym rozkładzie. Prze­
prowadzone dochodzenie ustaliło, Ż~ 
Jarczyński zmarł śmiel" ':ią naturalna. 

* .... * 
Inkasent Zarządu Miejskiego w Ra-

domsku ob. Nowerski Adam pobiera­
Jąc opłaty za postój ua targowicy miej­
skiej wystawiał kwit.y po 20 zł., pobie­
. ając opłaty 30 zł. Sprawa została skie 
l'owana do Prokuratury Sądu Okręgo­
wego. 

Na ulicy Reymonta ob. Janusz Te­
"espolski jadąc motocyklem na skutek 
aefektu w motorze spadł na jezdnię 
doznając złamania ręki i obojczyka. 

Przygody 
Jasia 
Wief[iDi~łJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 
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z żqcia Partii 
MA'RKSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY­
CIELI 

W niedzielę 8.2 br. punktualnie o godz. 9-ej 
rano w świetlicy ŁR PPR przy ul. Sienkie­

wicza 4930 odbędzie się dla uczestników kursu 
ezłon!;:ów PPR i PPS wykład tow. mgr. Sol­
tana na temat "Matcrializm i idealizm". O­
becność wszYi5LI,ich członków kursu ollowiąz­
kowa. 

ZEBRANIA J~ÓL 
W dniu dzisiejszym odbędą si« zebrania 

kół w następują~ych fabrykacb i instytucjach: 

RUDA PABIANICKi: 
O godz. 13-ej od(lzial wełniany Pierwszej 

Rudzkiej Wykończalni, stolarnia Mechanicz­
na. 

O godz. H-ej posic(benie egzelmtywy ko­
mitetu fabrycznego PZPB Nr 16. 

WllvIA - PZPB Nr 5. 

OL(gS Nr m 

Ze ~portu Nie zdobędziemy już medalu olimpijskiego 
~ Polacy w S1. Monlz wypadli słabiei aniżelśmy się spodziewali 
Już tylko .jeden dzień dzieli nas od olJcjaJ- Pierwsze miejsce Czechoslowacji w turnieju Konkurencja jego, na którą mimo w8zys,~ko 

nego zomknięci<J V Zimowy'ch 19rzysk Olimpij- hokeiowym jesl już dzisiaj poważnie za~o- i nadal jeszcze u.czymy - skoki, I021pOczyna 
skidl w St. Moritz Dla nas to zamknięcie na- ione. sJę dzisiaj. Ostatnie jednak wiadomości ze 
sIąpilo o kilka dni wcześniej, a mianowicie po We wczorajszym s,potkaniu z dotychc'Wso- SI. MorUz nie nC1JSt.rajają nas optymi,styoznie. 
mebzu naszych hokeislów 2 AnglJq. wym leaderem rozgrywek - GzechosJowacją .. MarusOJl'z nie czuje się dobrze. Kontuzjowana 

Było li Ila~ jeszcze wielu optymlstow, któ' Kanada sloczyła najzaciętszy bój i potrafiła ręka wciqż go jeszcze boU, a tym samym osła­
rrch zresztą niE brakło la/de wśród naszego utrzymać w ciqgu trzech tercji 0:0. Wynik bja jeszcze i tak nie wieJkje jego szanse wobec 
jtierowniclwa w St. Mori/z, łudzących SIę, że len nie potrzebuje kQmentar:zy. $wiadczy on bardzo silnej obsady. 
uda się naszym chłopcom pokonać A.ngjję. przede wszystkim o żelaznej obron,je jednej, Możemy już tw,jerdzić .z góry, że i w tym 
Pr,zypuszczenia te opierali pr,zede wszystkim fuk i drugiej slronic. roku, tak jak i w latach ubiegłych. odkąd MI-
na nikłym zwycięstwie Anglików nad Au>striq. Powró«my jednak jeszcze do l/LlSz}'ch SfJHXW. nieją Igr.zyska Zimowe - nie zdob·ę.dziemy 
Tymczasem rzeczywi·slość okazała si<; inną. HokeiŚCI. ,"lKk'-,iwie6 'p '-';;"';czyJi 'eszvze żadnego miejsca punktow·anego. 
Anglicy, którzy bynajmniej nie zaliczali się do w.szystkich ,PO:,'ill;. !!:::/oCtl '_'" :mf~1{1l Niespa'd::zianką tegoIOc.znych [gr.zy,sk Zimo-
drużyn najsilniejszycil, sluoilj nam skórę siła, po porażce re .". ··aj.,· Iq, ',. t'!'I.~y Ir./> I \i.'yeh są więo, niestety, nje Polacy, jakby so-
w dość wysokim stosunku 7:2. Zresztq, tak do przodu z 3 miejsca od... >.u.tea. . .Il'';;fa..~ze i ba'e z nas wielu życzyło, lecz nOJl'ciarze ammy-
samo Kanada przed 19rzysk.ami Olimpilskimi też nie przyspoży/i Gam sukcesu\\!, Mieisca ' kańscy. Dotychczlli'l Amerykanie w narciar­
z trudem dawała sobJe radę z przeciwn~kami pl1Zeważnie w trzech dziesiątkach, l-akie :a}- 8twie byli bar.dzo słabiutcy. Nikt o nich nk 
londyńskimi. Im bliżej jednak końca, tym Ka- mowali, nie mogą noo zad·owolić . . '0205Ia/ nie słyszał i ni,kt się z nimi nie UczyJ. Yankesi 
nada staje s·ię grożniej-szq. I nam jeszcze tylko Staszek MOJl'UJszarz. wsprawdzie skakali odważnie, OJ/e kompletnie 

O godz. 14-ej suszarnia - zmiana III. .,---------------------

GÓRNA I SiódnJfI dzień III St. Hor~ 
bez stylu. DopieJlO Francuz AIJe, mlsl>]'IL olim­
pijski z GOJl'misch, zrobił z nich narc.iar,zy, zjaz­
dowców, biegac'Zy i skoczków, z który'lni już 
dzi1siO!j muszą się nawet liczyć Skandynaw'o­
wie. ren~w~0~:ł;3~~~o=:.lar~i~Od~ ~:~~. ;~~~ te-I Szwedzi triumfują w "maratonie narciarskim" 

GÓRNA LEWA l H k . . S' o 14 o godz. 18-ej f. ,,~roszang". O godz. H-ej O e~sc przegrywa ą ze ZWajClUlą : 
CZPS. O godz. 17-eJ Zarzew. I ST. MORITZ. (ObsJ. wł.) - Najba!fdziej cie /13:2. 

F
ABRYCZNA _ PZPB Nr 1. I ikaJWą k.on}mrencją, To.zeg'raną w ramach 7Jimo- Najbard'Liej ci-cka.wym z tych meczów by,lo 

_ wych Igrz)l1sk OlimpijS!ki-oh w pJątek, był spotkanie kandydatów na z-ajęoie l-go miej­
O godz. 16-ej Nowa Tkalnia. O godz. 15-eJ b.ieg na[.cj.a'l1Ski na 50 klm. t. zw. "MM,aton s<:a w ,turnieju: Cz·eahosłowa·c.ji i Kanady. -

Ferma. Nardarsiki". :Mecz był ,pj·ef'ws.zy ill'W ramach 'turnieju, ikJtóil1' 
Startow,alo w nim 30 zawodnitków repTez-'- końc.z.ył się wynHdem nieroz·st'f.z)l19niętym. 

SRÓDMIESCIE il;ująqch 9 ~ań~tw. Po']acy udz·ialu "W nim m.: ~ Obecnie na czele Lalb~li utrzymuje się 
O godz, 13,15 "Elektro-sa'l!.". O godz. 13-ej wzięLi. :';zwajca'Dia - 12 lpild., ipT.zed Czechosłowacją i 

~oło m~zyków. ~ godz .. U-ej SkarbowtY, CT Bieg przyniósł zwycięstwo Szwedom, ikJtó- Kanadą - obi€ po 11 ;pkt. 
Składmca Wyrobow DZiew. rzy za.jęli 2 pierwsze miejsca, a w ogóle w Przed Szwajca.rią stoją jeslZcze dwie cięż-
ST . 'OMlEJSKA pieTw&zej piąJoce mieli 3 zawodników. kiie 9'ry z Czechos.lowacją i Kanadą, w k.ltóry.ah 

Aft '. . _ KIlasyfiikacja biegu: 1) Kar~-son (Szwecja) zapewne ulegnie pr:ze·ciwnikom. 
O .godz. 12-eJ Fab~yka Nr 3~ - oddział 13:47 .48 godz., 2) Eriakgson (Szwecja) 3:52,20; Wczoraj miały się odbyć 2 blegi dla bohs-

Nr 1 I 2 .. O godz. 8-eJ rano Straz Przemysło- 3) B. Vanninen (Finlandia) 3:57,28, 4) P. Van- ley'ów 4-osobowy.oh. W połowie dJrug,iego bie­
wa. O godz. lI-ej f. "Las~wski". Ilinen (Finlandia) 3:57.48, 5) Toerhgvist (Szwe- gu. mwsiano jednaik ikonkurencje przerwać ze 

BAŁUTY 
cja) 3:58,20. w:zględu na uszikodzenie toru. T'rasa bOJb15lley'-

Z państw środkowo - europejskJcll dobrze 
.spilsaJJ się Austrd.acy, a zwłaszcza nikomu nic 
znany, z wyjątkiem prooy ruernieckiej, MaJi, 
sta.l'tujqcy w kombinacji alpe;skiej i slalomie 
mężozyzn. 

Ale I.gJlzyska nie skończone. Oczekujemy 
wJęc jeszcze nowych nies.podzianek i rewela­
cji." 

Zrwydęzca bieg!'! Szwed Kar·l15'Son jechał owa ma ok. 1.600 m. długości i biegnie w te­
O godz. 15-ej plenum komiretu dzielnieo- przez cały CZa.5 na drugim miejscu za swym ro- reni.e oTóżnicy poz.iomu 130 m. 

wego. O godz. 18-ej terenowe koło "Zabie- daki.em Er<ickssonem I aż do 36 kłm., :kiedy to Po pie.rwszym biegu pTowadzi SzwajcaI>ia' 
niec". 

ZEBRANIE KOLA LEKTORÓW 
W.ydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 

zawia.damia że w poniedziałek, dn. 9.2 br. o 
godz. l'l-ej w stołówce I{L ul. Sienkiewicza 
49a odbędzie się kolejne zebranie Koła Lek­
torów. 

Referat nt. "Nowe momenty sytuacji mię­
dzynarodowej" wygłosi tow. red. Uzdański. 
Obecność członków obowiązkowa! 

ROSNĄ KADRY PARTYJNE 
Ur·oczystą chwilę przeżyło ostatniej niedzie 

:i koło PPR przy szpitalu klinicznym 
Ch'WUSANU. Dnia tego wręczona została 
50 iegitymac.ia partyjna. Otrzymała ją długo­
letnia dobra i zasłużona pracownica sz;pitala 
tow. Feliksa Okupna. Na uroczystość przybyloi I 

przedstawiciel ŚródmiejskIej - Prawej, tow.' 
Zagorda, . komendant szpitala, pułkownik dr 
SZlIjn, zastępca kom. dla spTaw poLityczn.o-wy . 
.:howowczych major Kostrzewa, przedstaw,i-! 
ciel Ligi Kobiet, Zw. Zaw. i lekarzy. ! 

Towarzyszka Okupna ponad 30 lat pracuj,e' 
z energią i pożytkiem dla szpitala, 

Ofiary 
Koleżanki t koledzy ze Zjednoczenia Ogólno 

polskiego Przemysłu Guzikarskiego i Pokrew 
nego, zamiast kwiatów składają zl 1.000 na 
sieroty po poległych Peperowcach z okazji na 
rodzin córki koleżanki naszej Honoraty Chró­
ścielewskiej życ.zą~ zdrowia maleńkiej i mat-
ce. 

**1,< 
Z okdzji Imienin l-g,Q Sekretarza Komitetu 

!:'ódzKiego PPR tow. pułk. Ignacego Logi­
Sowińskiegu, kobiety peperówki PZPB i W 
Nr 22 ul. Kątna 39 wpłacają do Wydz. Opieki 
przy ŁK PPR Iia dzieci po poległych pepe­
rowcach zł. 4.31:l5 (cztery tysiące trzysta osiem 
olziesiąl pięć złotych) 

Z okazji imicn:n tow. Lllg'i-Sowińskiego .la 
<ie1oty po poległych PPR-owcach ofiarowała 
hW Ostojska Stanioława zł. 1.500. 

*1:~* 
Tow. ROlllal1 Szczepaniak i lOka Zakład Me­

:haniczn\ \~ Łoazi - ul Piotrkowska 18 wpła 
dl na sie' OLy po poległych PPR-owcach. do-

wysuną.i się na czoło, nie oddając prowadze- I - 1:16,9 min. przed USA III - 1:17,1 min .. 
nia aż do mety. oraz Belgia i NO'IWegia I obie po 1: 17,3 min. 

Spotkania hokejowe przyniosly na6tępu.ją- W jeżdzie figurr'owej kobi·et startowalo 25 
oe 'W)'nj,ki: Polska - Szwajcaria 0:14 (0:8, 0:5, zawodniczek. Zwyciężyła, ja'k było do przewi-
0:1), Czechosłowacja - Kanada 0:0, Szwecja dzcnia, mistrzyni świata Ba1rbara Anns Soo'bt: 
- Anglia 4:3 (1:2, 1:1, 2:0), USA - Austria - 19-1etnia Kanadyj·ka. 

Na dużej skoozni w St. MorHz zawodni<:y roz­
pooz-ę}j t,reningi przed dzisiejszym otJWartym 
kOllkuroem skoków. - Na zdjęoiu skacze 

NOlTIWeg Scheilderup 
,.._~-,. ....... -----------------------~ 

Polska ra z Wiochami 
Losowanie gier o puchar "avisa 

NOWY JORK. W Bia­
tym Domu w Waszyngto­
nie odbyło 5ię losowarui..e 
rozgrywek teg'orocznycl! w 
t1ltfnieju t~misowym o pu' 
<:har Davisa. LQ50Wani.a 
dokonał miniSlter spraw za­
g·ranicznych USA - MM­
shall, wycią.gając z pu-
charu katlltJkJi oz naZiwam;i 

• 'ań6tw. Przy c:iągrui.·eniu 
·be<:n.i by~i przeds,tawicie­
~ dyplomatyczni pańSll:Jw, 
:czeSltniczących W wTnie-

JU. 
WYNIKI LOSOWANJA: 

Strefa e.uro:pejsika - 1 ,rup.da: AngLia - In­
,die, Rumunia - Fo:oancj-a, Węgry - AluSItria, 
Hi52ipani'a - Szwecja, Szwajoalfia - Paiki5lban, 
Wrodly -' l?o,15ik'a, Tmcja - Jugosławia., Ir­
Jandi1a - Lulk.'.l'embu:ng, Egdpt - Dania. 

z-y.3.ią, Belgia z Ar~entyną, Holandia 7, PODluga­
lią, Norwegia ze 'lwY'dęzcą Gpo,tJkania Angli-a 
- Indie. 

STREFA AMERYKAŃSKA 
W S>trefde ameryikań-skiej uczestniczą tyłko 

4 państwa w turnieju. AUlSIbre,,Jja grać będzie 

Z żęcia DJI(J -u 

WieCzore~{ p 'karzy 
Zanąd Sekcji P.i~i ~oQ:nej iDIKS-;u ur:z,ąd7Ja 

dla swych człon1ków, 71aJWo dn1ków i sym,paJty­
ikÓfW w 60boltę, dnia 7 bm. o godzinie 20-t-c.j 
w Jok,ału wła'snym, Nawrolt 73-75 wiec.zoI.ek to­
w'iuzyski, po.łącoony z a:oooa·rui.em odznaik Zła 
zdohyde miebrzo5t'Wa olk.il'ęg;u ikllasy C, na. Iktó­
Ty gorąco z.apraiSZla w}"Żej wyrmi·enionych. 
DZIS W ST. MORITZ ... 

D~iś, w 9 dniu Olimpijskich ~gny;;ik Zimo­
wych w sto Mori'bz, o,dbędą 6lię na&tępująi)6 
ilmn!kJu.'renc je: 

.QRUGA RUNIDA: Godz. 9 - dail.-szy ciąg rOllgrymek hoike,jo-

w ipierws:t.ej rund'ZJie 17. Kubą.. a Meksy1k spotH>.-a. 
się z Kianadą. 

Stany ZjednooCZoo.-e 'W)'5'tą;pią w <turnieju tyJ­
Iko II'dZ,; jalk.o obrońca pllC'ham lI'orregre,ją one 
mecz IDll'ałowy ze ~ę:zcą finaru międ~e­
fowego. 

Ozisieisze imprezy w Łodzi 
W dniu cl:z.dsdoejiS.Zyrm ik<li1eIlldd'I2yoc Slpo'r.towy 

p!2ewilcLuje natS!t-ępująoe im~ezy: 
PItiKA RĘCZlNA: Sa!l·a YM8A, godz. tS-ta.: 

zaWlOdy o misrtrwlSltwo lIclas'Y A w kosz,yik.ó'Wce 
męsllciej YMCA ~II - 'ZjednolC7JOne; godz. 19~ta: 
z,awo:dy o mńs'brz'OSltwo nigi IkIOS:ly1kowej: Wi5ła 
(Kraików) - YMCA. 

BOKS: W s·ali pr~ uJ. KiliitGikiego 2 o.dlbę· 
d:me się Q godz. 19-'t'ej mecz o drużynowe mi­
strzostwo ki/.a.5'Y B p.om,iędzy zes.polami Fi,lmow­
oa i ViotOJrJL 

o m istrzostwo Łodzi 
walcza Zetwuemowcy Do drugiej rundy .ro.zgryweik. z,akJwaIHdiko- wych. 

wały &ię diU'tDmatycznie: HoLandia, Porwgalda, Godz. 13 - Trzecia i. czwdr~a el~minac.ja Dziś o godz. 14-ilej w I'D'kaJlu Zarządu Łódz­
Norwegia, B.raJZy,Lia, Czechoslowac,ja, Belgda czte:roosobowyah bobsleyow. IJciego ZWM, Pł. Zrwyoięstwa Nil' 13, odbędą s.iG 
i A.,rg~ntyna. PańsItwa <te będą gll'ały 'W nasltę- Go.dz. 14 - skoikii nd!rciaJl'S!ki·e w koIlikUlfen- misl!r.zos.twa Ło.dzi ZWM w tenis>i~ stołowym. 
pująCydl zestawieniach: Czechosłowacja z Bra- cj.i otw.wbej. Zaip'f.CIJSz·amy sYIIllIPaltylkó'w t·ego Slportu. 

--_._--.-._-~~-----.;....-----------------------.:_._--.~ . 

Il1'owoln~ składkę w wys, zł. 23,430. "ZAKONCZENU:! KARNAWAŁU" 'CO· usłyszymy nrzez radio f 
*,:~,;, Łó~ka RodZlina Radiowa :4apr·~sz~ swoich.. t' J 

ZWiązeK ZaWOdu wy L1Le,atÓw PolskIch ud· CZłOllkow j sympatykow na ZAKONCZENIE' 12,03 WIad. połudll. 12,08 Przegl prasy I 

KTO ZGUBm ZEGAREK~ 

dElał w ŁodZI i Główlla Księgarnia Wojsko- KA~N~WAŁU w salach rest: "Tivo'Ll" .Da- stoł; }2,15 Muzyka. 12,20 "Z mikrofonem po 
wa, Łódź Piotrkowska 47, organizują tydzień szynsk~.e~o ~r l. w sobotę ~la 7 bm. vyi.el~ kraJu. 12,30 Koncert rozlywkowy_ 13,15 
sprzedaży książek od dnia 16. 2. do 21. 2. atrakcJ.l 1 mespodZlanek. ProsImy o wczesIlleJ- Przerwa. 14,00 Muzyka taneczna. 14,35 Men­
orzez autorów. I sze zamawianie stolików. Początek o godzi- del5'50hn - Sekstet D-dm op. 110. 15,00 (L) 
. Część dochodu przeznaczona iest na Towa- nlie 21-ej. • C:iocia Juld ~ 1Nujek ;'\dam odp.owiadają dzie- Patrol, milicyJny kontrolUjący terl'.ny 6-g' 
17yslwo Przyjaciół Żołnierza. Clom aa listy. 15,15 tŁ) Melodii> operetkowe. KomisaTiatu, znalarzł zegarek damski. Wlaśc' 

Celem zebrania Dyło omówienie wyścigu 15,35 (Ł) Wiadomości lokalne. 15AO Rozmaito: "e'l zeg. k d d" _ 
, pracy do którego Oddział CHPE w Łodzi we ści. 16.00 Dziennik. 16,30 Słuchowisko dla dzie 1(' .' . r a, p.~ u owo .~Qen.lU ;,wego praw 

Uwaga, 
w 

prl'Ddown;cv CHPE zwał rodzimy Oddział Katowicki. ci starszych. 17,00 "Przy sobode po robo~ie" moze SJę 'lgłoSl~. po odblOr do 6-go Komisar' 

Ka tow
'cach Po ożywionej dyskusji pracownicy po- 18,15 Muzyka rozrywkowa. 18,45 (Ł) "Żelazna tu M. O. ul. Rozana Nr 10. 
r wzięli następującą rezolucję: kurtyna". 19,00 "Z zagadnień świata pracy". 

"Pracown'icy CHPE Oddział I'J Łodzi po 19,15 Lekcja języka rosyjskiego. 19,30 Popu- NA GORĄCYM UCZYNKU KRADZlEZY 
Oddział łódzki wzywa 
dn ws"ohawo\hictwa 

Dnia 5 lutego 1948 roklJ w lokalu Cr'r 
Handlowej Przemysłu E1ektrotechnir7 ' 

przy ul. Piolrk()"~;;kiej \05 'N Łodzi 0[1',.,.1-. 
walne zebranie, wszystkich pracownikó\\ 
~"~Rdstaurjcielem Zwiazków Zawodowych. 

omówieniu na walnym zebraniu sprawy 'współ lamy koncert moniuszkowski. 20,00 Dziennik W PZ:PB ~r 4 przy kradzieży przędzy za 
'lawod.nictwa pracy, doceniając duże macze- 20,50 Pog sport. 21,00 Ko~ert Artystów CZI?' · .. mano Mlchała ATdta ul. Knia.Zliewskir 
nie 'ej :tkcji. w dziele realizacji trzyletniego chosłcwackich 2L45 Att d_ Biura Stud'ó' . fi. 
''l.rodowego planu gospodarczego OdbUdOWY! 22.00 MU7yka tanc:zocl 22.45 (Ł) 1{oncetl;h' J~n Sznajder, Potud:nio\lra S4 i Wacł~ 
,raju dla poprawy bytu klas pracujący!,h, czeń (cz. n. 22,58 (Ł) Omów progf. lok ·'pie;. Nowotki Nr 142, zatrzymani ZOSi ,l 

,.)!'zystęp~j~ do wspólzawodnictwa i \~zywaią jutro, 23,00 OstatnIe :\'iNiomoś~i 23.20 Mu :dC;~d:' krad.ZJieży 2-ch skrzyń zamków i p, 
l j pracowmkow CHPE Oddzlał w Katowlcach do ka. laneczna. 23,55 Wiad. z oslat. chwili. 24 ,>'erow na sz,kodę PK'P. Kiradzieży llsiłov' 

rvwaHzacii o lepsze wyniki", 1 (Ł) Koncert życzeń (ce. II), 0,30 Muzyka 1:>:lodzieje dokonać n-a sta&ji i.ódi-Fabrvczl' 


